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Z dnia politycznego.
Ze Lwowa donoszą, że Rada szkolna k ra ­

jowa uchwaliła przedłożyć ministrowi ośw ia­
ty wuiosek o u p a ń s t w o w i e n i e  p r y ­
w a t n e g o  g i m n a z y u m  r e a l n e g o  z 
p r a w e m  p u b l i c z n o ś c i  w B i a ł e j ,  u 
trzym yw aneeo przez T. S, L , z początkiem 
ra j  bliższego roku szkolnego.

W spraw ie prywatnego seminaryum  nau­
czycielskiego męskiego z prawem publiczno­
ści w Białej, utrzym ywanego ta k /e  przez T. 
8 L , poleciła^ Baoa szso lna krajow a swoim 
sekeyom, mianowicie sekcyi dla sz£ół ludo­
wych i sekcyi dla szkól przemysłowych, aby 
się porozum iały” z zarządem T. S. L. i czyn­
ni nam roiejboowymi w Kętacb, celem powzię­
cia decyzyi w następującej kw estyi:

1) Ozy by nie należało albo seminaryum 
państwowego m ęskiego w Kętach, albo se- 
m lnsryum  męskiego T S. L. w Białej p rze ­
kształcić r a  państwowe sem inaryum  Reń­
skie;

2) czyby nie należało znieść seminaryum  
państwego w Kętach, a natom iast założyć 
tam  szkołę przemysłową, np tkaską.

Na zasadzie załatwienia tych opraw przez 
wspomniane sekcyn oprze się wniosek Bady 
s> Solnej krajowej o upaństw owienie sem ina­
ryum  T. 8. L. w Białel, k tó re  na razie otrzv 
m a z funduszów państwowych bardzo w yda­
tną  subwencję.

W  sprawie tej odbył się 14 b.n we Lwo­
wie wiec obywatelski, w k tórym  wzięli u 
dział posłow ie: German. Gtąbiński, Skarbek, 
Lisiewicz, Hudec, Bandrowski, Adam, Jahl, 
prezydent m iasta Neumann, wiceprezydent 
Stahl, liczny zastęp radnych i wybitnych o- 
bywhteli Po zagajeniu wiecu przez posła 
Adama, powołano do prezydynm prezydenta 
Neumanna, pp. Biechońskiego, Rydygiera, pa­
nią Skrzyńską i D ra Mikołajskiego.

Po referacie prof. Romera i dysknsyi, w 
której zabierali głos pp. Zellln^erówna, pos. 
H ułec 1 p. Uąbski, uchwalono rezolucyę z 
żądaniem upaństwowienia gimnazyum i s e ­
m inaryum  w Białej od 1 września b. r. z 
prośbą do B ady rakohiej krajowej, — aby 
przeditaw iła natychm U st m inisterstw u o- 
św łaty odpowiedni wniosek i z apelem do 
Koła polskiego 1 m inistra Długosza, aby za ­
jęli Btę gorąco tą  sprawę.

Ja k  donoszą z Wiednia, odbyła się tam 
wczoraj pod przewodnictwem m inistra spraw 
zagranicznych hr. Berchtoldn, wspólna Rada 
m inistrów, w k tórej uczestniczyli obaj p re ­
zydenci gabinetów ,m inistrow ie: Auffenbprg I 
Biliński, oraz kom endant m arynarki hr, Mon 
tecuccoli.

Przedmiotem narady było oznaczenie te r ­
minu zwołania deiegicyl. P o s t a n o w i o n o  
Re n a j b l i ż s z e  p o s i e d z e n i e  d e 1 e g u  
c y j n e  m a  s i ę  o d b y ć  23 b. m.

Delegacye m ają najpierw powziąć uchwa­
łę co do odpowiedniego przedłużenia prowi- 
zoryum tudżetowpgo, upływającego z k o ń ­
cem b. m, Dalszy program oznaczy ponowna 
konfereneya m im steryalni, k tó ra  się w kró t­
ce odbędzie.

Dzień kościuszkowski.
Koło kościuszkowskie T. S. L. urządziło 

wczoraj „dzień kościuszkow ski'1, poświęcony 
wspomnieniu insurekcyi z .r . 1794, a pojęty 
przez inieyatorów jako  święto ludowe. Za­
m iar był piękny, rocznica kościuszkow ska 
u d a j e  się bowiem najlepiej na święto pol­
skiego chłopa, poraź pierwszy powołanego 
do pracy I waiki narodowej właśnie przez 
wielkiego Naczelnika. N iestety — czy to 
brak um injętaego przygotowania przez Koło, 
czy to  fatalna pogoda zawiniła — święto 
lndov?9 wypadło dość marnie. Na wiec nie 
stawili ślę ani chłopi (było Ich najwyżej 50) 
a publiczność krakow ska świeciła — jak  
zwykle nu obchodach narodowych — wzo­
rową nieobecnością. Zdaje się, że dochód ze 
składek na pcm uik Kościuszki będsie s ta ł 
daleko poza oczekiwaniami

Publiczny wlec oświatowy
W ielka sala d'«wnej ujeRdżalni przy ul. 

R&jskDj stvła w r&żacej dysproporcji do 
ilości uczestników wiecu oświatowego. Może 
piąta czfść jej p n es trzen i zajęta była przez 
wiecownliów. Kilkanaście barwnych sukm an, 
kilkanaście inoanych toalet kobiecych, kilka 
m undurków  gimnazyaloycb. grupa członków 
Koła KbAtiwszkoirskiego T. S. L i bardzo 
szczupła tłuść ciekawych.. Oto obraz wiecu! 
A pizecież przemawiali na nim posłowie 
o sprawach ludu i oświaty lu lo w ij, n i0 
k tó rą  podobno w Krakowie pracuje kilka 
tysięcy ludzi w różnych kołach T. S. L.

Zagaił wiec p. Franciszek M a ś l a n k a  
imieniem Koła kościuszkowskiego Prze 
wodniczącym wybrano posła ziemi k rak o ­
wskiej Włodzimierza T e t m a j e r a  z Erouo- 
wic. D j  prezydynm weszli nadto posłowie 
P tuk  i Wito?, tudzież p. Stączek i p. Słowik 
z Bierzanowa.

O ideałach kościuszkowskich mówił poBeł 
Ignacy W r ó b e l .  Poświęciwszy wstępne 
słowa pamięci Kościuszki, mówca przedstawił 
sm utny stan  neczoj oświaty ludowej w z» 
chodnicj Galicyi, k tó ra  wykazuje jeszcze 
ciągle 43 procent analfabetów Na tle nie 
uświadomienia ludu rozwija się wciąż Jt szcza 
nasra  em igracja. Chłop nasz dąży na obczy 
znę, by pracą rąk  swoich bogacić Niemców.

Na zwalczanie analfabetyzmu lepszą o i  rzą ­
dowej Jest pomoc obywatelska. Dzięki niej 
lud nasz zrozumiał już ideę Kościuszki, za 
klada szkoły i sarn przykłada się pilnie do 
nauki.

Na tem at ..uświadomienie ludu“ mówił 
chłop pos;-! W incenty W i t o s :  „Myśmy — 
mówił p. W i t o s  — nareszcie przejrzeli. Gdy 
pierwej nie wiedzieliśmy naw et czy mamy 
Ojczyznę, teiraz mamy stkołę i oświatę. W 
rocznicę dnia, w którym  po raz pierwszy po­
wołano lud .w łościański pod broń, musimy 
oddać cześć Naczelnikowi w  sukmanie. — 
Wielki duch Jego przygotował nasze poko­
lenie do zwycięstwa wprawdzie bezkrw aw e­
go, ale prowadzącego do tego samego celu* 
(Oklaski)

Następnie uchwalono rezolucję tej t r e ­
ści: Zabrani na wiecu w Krakowie dn. 14 
kwietnia r. 1912 uważają za najświętszy o- 
bowiązek każdego Polaka szerzenie o św ia ty ; 
ucbwalają wyrazić cześć, tym, k tó rzy  na wsi 
pracują nad uświadomieniem ludu; zrównani 
w prawach obywatelskich żądają równego 
traktow ania oświaty i zniesienia dwutypo 
wych semmaryów nauczycielskich uznają 
2e aby oświata wydawała należyte rezultaty 
powinno budować się po wsiach domy ludo 
we; uznając podniesienie ekonomiczne za wa­
żny czynnik oświatowy żądaja popierania i 
organizacji samopomocy przem ysłow ej; do­
m agają się zamknięcia szynków w niedziele 
i św ięta; upaństwowienia szkół średnich, u- 
trzym ywanych przez T. S. L.

Pos. T e t m a j e r  w krótklbm  przemówie­
niu wskazał na szkodliwość ćwutypowych 
SŁkól średnich. Po wojnie francuskiej Niem­
cy chwalili się, Re wojnę wygrał nauczyciel 
niemiecki. Czy my będziemy się mogli czomś 
podebnem w przyszłości pochwalić? Zdaje 
się, Re w ustro ju  szkolnym, jak i teraz ma 
my, nie prądkobyśmy doczekali tego. My po 
winniśmy i tru s im r żądać znies'enia system u 
szkół wyRszych I niższych. Powinna być ty 1 
ko Jedne szkoła powszechna — równająca 
stany.

Przemawiali jeszcze b. poseł p. W i e l o ­
w i e y s k i  i redak tor ,,Narodowcau z E.erne 
(Westfalia) K w i a t k o w s k i  podniósł apel 
do społeczeństwa,. b> synów swoich posyłało 
n ie  na uniw ersytety, ais do kantorów , do 
handlu i przem ysłu — tam  nasza przyszłość

Wkońcu uchwalono dodatkową rezolucyę, 
domagającą się posyłania dzieci włościań­
skich do łnńd lu  I Sikół przemysłowych. — 
Uchwalono również rezolucyę p. H enrykr 
W i e l o w i e y s k i e g o  tej treści, że zgrom a­
dzeni w y r  a ź aj ą g ł ę b o k i e  o b u r z e n i e  
1 p r o t e s t  przeciwko przewrotnym  t z u c ł - 
nym na nas obelgom i podejrzeniom o e n s -  
t e r m i n a c y j n o  d ą ż e n i a  względem bra­
tniej narodowości ruskiej „ex re “ wykony­
wania legalnego prawa d y s p o n o w a n i a  
w ł a s n o ś c i ą  z i e m i  i p r a c y  n a r o d o ­
w e j  dla narodowych celów, i o b s t a j ą  n a ­
d a l  i n a  z a w s z e  przy świętym  obowiązku 
utrzym ania posiadanej od wieków własność1 
narodowej w narodowych rękach na całym 
jej obszarze, i p r z y  o b r o n i e  p r a w u  l u  
d u p ol  s k i  e g o  d o p o s i a d a n i a ,  n a b y ­

w a n i a ,  za m i e s n k a n i a  i z u ż y t k o w a ­
n i a  z i e m i ,  na której i na k tó rą  tak  dziel­
nie pracować umie.

Po zg.omad&eniu ruszył pochód poprze­
dzony m uzyką włościańską na Strażnicę po­
żarną, gdzie złożono na pomniku Kościuszr! 
wieniec.

Na podwórzu Strażnicy przemówił jesz­
cze raz poseł Tetmajer, poczem pochóc się 
rozwiązał.

Saładki na pomnik Kościuszki.
Przez całe przedpołudnie zbierały upro­

szone panie składki na pomnik Kuściuczki. 
Siedziały wlec przy stolikach, na chłodzie i 
deszczu, a r ty s ty  Jarszew ska, Rera*dówna, 
Zarzycka, nadto panie Larbowiakowa, B ilu  
ska, Swigostowa, Kielska, Niklewiczowa, Pa. 
jakowa, Stączkowa, Glińska, W ijasińska i Ho- 
łowaczowa. N&dta młode Danienki z puszka­
mi prosiły przechodniów „o jednego halerz? 
ra  pomnik", atoli bez zbytniej energii i śmia 
łości. Zresztą D rzechodn iów  było mało — bo 
deszcz i obawa pized składką trzym ała ich 
w domu

Perfumy, Mrdfa, Pudry, Krea-y
i wnzelkie inne artykuły ko«metyc7.no.

Przeofu nałogowi palenia:
Papierosy mentolowe po K P20 —.12 nal. 

Cycara a/miąse po K V50 i 3 —

Kale 1 Kręgle
z drzewa niękiego i Lignunt Sanctum

i Ska, Kraków
Rynek 37.

Rada rft. Krakowa.
Budżet w Radzie m. kłakowa.

Fiorwsze posiedzenie budżetowe jakoś nie 
zainteresowało członków Rady m. krako 
w sk ie j; zaledwie w  godzinę po zapowiedzia­
nym term inie zaszedł się potrzebny „kom ­
plet". Jak  wtajemniczeni opowiadali ten brak 
zainteresow ania się sprawam i m iasta byt 
jednym z licznych dowodów „harm onii", jaka  
obecnie zapanowała, a usłać m a na dłuższy 
czas drogę ojcom m iasta spokojem  Mówiono 
otwarcie przed rozpoczęciem posiedzenia, że 
„nikt nie <ihce mówić" a właściwie cała 
spraw a będzie miała charak ter czysto „deko­
racyjny".

Prezydent aż trzy  razy musiał dzwonkiem 
zwoływać radnych do tali.

Wreszcie po czw artem (l) dzwonieniu ro z ­
poczęto posieazBnie. Obrady rozpoczął przed 
porządkiem dziennym r. m. B a t k o  interpo­
lacjam i w jpraw ie potru. b Ludwinów*.

Następnlb prOz. D r L e o  otworzył dy­
sk u s ję  ogólną nad budżetem miasta.

Jako  referent zabrał głos r. m. F e d e  
r  o w i c z, k tó ry  powołał się tylko w kilku 
słowach nr. sprawozdanie, drukiem  ogłoszone 
i doręczone rad Dym.

Następnie uwolniono referen ta  od odczy­
tania sprawozdania poczem w dyshusyi ra- 
brał głos r. m. D a s z y ń s k i .

Podkreślił on, że obecny stan.gospndarirf 
miejskiej je s t  przejściowym i dlatego nie­
bezpiecznym, że Jako tak i może trw ać to y t 
długo. Powołując się na uchwałę komisyi 
statutow ej podnosi znaczenie uchwalenia 
czteroprsjm iotniknw ego praw a wyborczego. 
Wyniki wyboiów ostatnich do parlam entu 
pod pewnym względem wpłynęły na de- 
cyfcyę. Jako  drugi powód, k tó ry  wołyną! na 
przyspieszenie sp rrw j refo-m y wyborczej 
uważać należy strach przed niebezpieczeń­

stwem  nłemieckiem. Mówca broni źyćów 
orzed zarzutam i, aby oni wynaradawiali się. 
Ż y d z i  b y l i  z a w s z e  ś c i ś l e  z w i ą z a n i  
z e  o p r a w a m i  p o l s k i m i  i d l a t e g o  
z n a t u r y  r z e c z y  m u s i  n a s t ą p i ć  i ch  
z b l i ż e n i e  z P o l a k a m i ( I I )  Z tej strony 
mówca nie widzi niebezpieczeństwa dta pol­
skiego charakteru. Idzie óito raczej od In- 
w azyl obcych kapitałów, pruskich pieniędzy. 
Obroną skuteczną będzie w ciągrięclew  współ­
udział w pracy szeroKich m as prze- zdrową 
ordynację wyborczą.

Omawiając siosunek Fadv ra, do presy- 
dyum, mówca zarzuca, że Rada je s t driś 
właściwie „Beirathem" prezvdyum. Rade je 3t  
c z ę i to ź l e  i n i e d o s t a t e c z n i e  informo­
wana, nieraz zaskoczona, ludzie się zrażają 
1 odsuwają od pracy. Komisye nie pracują, 
bo każdy rrdca  należy do tylu sekcyi, że naj­
częściej nu bafdzo wiele nie chodzi. Docho­
dziło więc do tego, że jest dwóch, trzech 
ludzi, k tórzy stale na kom isje  chodzą, reszta 
zaś chodzi tylko „na coś ciekawszego". Tern 
si mcm w kom isjach b rak  znąjomoścl rzeczy 
i sta ją  się ona po prostu znowu radą przy­
boczną dyrektorów  różnych instytucyl Odpo­
wiedzialność zaostrzona est za bardzo ku  
górze, a cała rada ma odpowiedzialność mi­
nimalną. W administracyi miejskiej b rak  jes t 
dobrze przeprowadzonej organiaacyi.

J a to  reprezentant wyaziedziedziczonycb do 
których mówca także (II) należy, musi p. 
D atiyńsi i obecną Radę zwalczać, j a k o  l u ­
dz i ,  k t ó r z y  b e z p r a w n i e  w z i ę l i  w ł »  
dz-ę, k t ó r a  n a z w a ł a  s i ę  u s t a w ą .  Ale 
w spraw ach adm inistracyjnych potrafi współ­
działać jeśli będzie dokładnie informowany o 
s a n i e  spraw.

Mówca Doruszf cały szereg spraw, w k tó ­
rych w ytyka 'zaniedbania. Tak bezsilnie skoń­
czył* się akcya drożyźniana; b ras  w mieście 
sali, gćzieoy ludzie mogli się zgromadzać i 
naradzać.

Mewca rozwija następnie szuroko sprawę 
zgrom adzeń publicznych, dowodząc, że socye- 
liści nie m ają się gdzie gromadzić Domagał 
się więc, aby wybudowano aom ludowy.

Jako  ideał w reformie gospodarki miej­
skiej uważa mówca, Zo na.etałoby utworzyć 
mniejsze kom kety  radnych, k tó re  stale współ­
pracował; by w pewnych działaco adm inistra­
c ji  m iejskiej.

Pod koniec swego przemówienia poru-

28 WEATHERBY CHESNEY.

TRAGICZNY SZMARAGD
( Powi  e ść).

Po raz to  już drugi błyszał dziś Ellison
0 możnej pani, podi óżującej własnym jachtem  
Była to zapewne ta  sama, k tó rą  wymieniano 
mu jako  suvatO¥k<g m ającą nabyć jego czar 
ną perłę Jakiż związek łączyć ją mógł z księ­
ciem Awentorn i kim był właściwie ów 
książę, którego ty tu ł przywłaszczył był sobie 
przez m arną próżność. Rumienił się na myśl, 
że mógł spotkać się z nim oko w oko, że 
co gorsza, mogła go także spotkać Edyta
1 dowiedzieć się o podstępie, za pomocą któ 
rego zdobył niegdyś jej serce. Edison był pod 
tym  względem zbyt skrom ny, zapominając, 
że był pięknym; dorodnym mężczyzną i że 
Jego istotne zalety mogły mu i ta k  zjednać 
miłość takiej kobiety jak  Edyta. Tymczasem 
Mahad: R-ijuna nacieszywszy się dostatecznie 
pochwała n r, Jakich mu n !e szczędzono za jego 
bręc. ność, powrócił znów do roli przewodni­
ka i doradcy.

— Ozas upływu, mówił, a godzina każda 
przynosi zmianę w losach człowieka. Tak 
więc i handlarz łrlęjaotów, k tóry  je s t wła­
ścicielem Ftmar&gdu, spoczywa spokojnie, nie 
przeczuwając, że chciwe oczy czekają na jego 
skarb, a chciwe ręce zamierzają go nagarnąć.

— Zdaniem twojem, rzekł Spencer, nale­
żałoby go może uprzedzić?

— D jio n  zechce rapew ne dziś Jeszcse, 
sięgnąć po 'u m u a g d , a skoro go r*z do­
stanie do rąk, przepije go w pierwszej lepszej 
Ezjokowni — lub przegra w karty.

— Byłby to więc najlepszy sposób wy­
dobycia go o i n ’ego, *auw „zył E'lison.

— Tak, ale stracilibyśm y za to wszelki 
trop prawdziwych sprawców kradzieży.

-— Idźmy więc do ni ;go, choć nie wiem, 
czy przyjm ie nas o tak  spóźnionej porze.

— Przyjm ie niezawudnie, gdy się dowie, 
że chodzi tu  o jego bezpieczeństwo.

Mahadi R ajuaa doprowadził swoich klien 
tów do bram domu jubilera i ułatwił im 
wejście, porozumiewając się z ni® przere 
drzwi. Sam je a ra h  zatrzym ał się u progu ze 
zwykłą przezurnością Postępował Jak wódz 
dbały o powodzenie wyprawy, który  obmy­
śliwszy plan ataku, pozostaje sam w obwo 
dzie, powieriBjąc wykonanie jego swym pod 
komendnym. Tymczasem posiadaci szmaragdu 
witał nocnych swych gości ze źle tajonym 
niepokojem Silił się jednak no zwykłą ku ­
piecką UDn.ejmość1 zapytywał ich, zacierając 
ręce, o interes jak i ich tu  sprowadzał.

— Tym razem  przychodzimy tu w wa­
szym własnym interesie — rzeki bez ogródki 
Spencer. — Odkryliśmy przypadkowo ludzi, 
Którzy powierzyli wam szmaragd.

— Byłem z góry pewien, że chodzi tu  o 
te r  nieszczęsny kamień — Nie ma® chwili 
spokoju, od kiedy ułożona go w moim ekle- 
pie, to  też ludzie ci m ogą go sobie zabrać 
z powrotem, byle tylko wypłacili ml moją 
należność.

— W łaśnie m ają to zrobić z tą  różnicą, 
ż« nie noszą się wcale z myślą zwrócenia 
wam pożyczonej kwoty. Przyjdą poDrostu 
po 8k,maragd I zabiorą go. Jak swoją wła­
sność.

— Jak to  ? jak to  ? Mogą pozwolić sobie 
na tak ie  sźtuki z innymi, ale ja  znano ich 
zbyt dobrle, abym się im dał tak  łatwo 
okradać.

— Nie sfracilibyścieŁprzecie tak  w’ele,

bo przecie kwota, k tó rą  wypożyczyliście im 
na rachunek, szmaragdu je s t śmiesznie ma­
ła w stosunku do wartość? tego klejnotu.

— Mówiłem Już wam przecie, łe  klejnot 
ton przynosi nieszczęście, n ik t go też nie 
chciał od nićb przyjąć, ja  jeden zdobyłem 
się na tę  odwagę, której teraz  żałuję. Ale 
w każdym  razie nie dam się skrzywdzić 
tym rozbójniczym bandytom.

— A więc wiedziehście dobrze, że macie 
do czynienia z rabusiami i że cim aragd był 
skradziony. — A wielu ich należało do tej 
spółki ?

— Dwoje ich przyszło do mnie, mężczy­
zna i kobieta, ale ci nie st jeszcze rajgorbi.

— - A więc tamci są jeszcze gorsi, & m i­
mo to utrzym ujecie z nimi stosunki. Szcze 
gólnycb miewacie tu  klientów. Najlepiej też 
by było, gdybyście nam  wskazali herszta o- 
woj szajki.

Ale handlarz spostrzegł, że posurął się 
daleko w swoich zw ierzeń,aJi 1 próbował 
naprawić swój błąd.

— Nie, nie — rzekł — mówię tylko o 
tycb, którzy mi przynieśli szmaragd, niena 
wideę tych ludzi i chętnie bym ich widział 
pod szubienicą.

życzenie Jego zdawało sie Lyć szczere, 
nie spodziewał się niczego dobrego od swych 
niefortunnych dłużników. Drżał też na myśl 
o ici odwiedzinach i walczył pjm iędzy chę­
cią oaaaSMiik ślę, ą obawą pozostawienia 
swych kl-jno tów  na łasce n eznajcibyoh.

Spencer zauważył tę  jego trw ogę i po 
stanowił w yzyska t‘JĄ aia ż ło b ie n ia  go do
u leg ło śc i.

— Nić fctanie Wę -woni ątfb złego, Jeżeli 
zechcecie działać zgodnie z nam i — rzekł do 
kupca. — My także mami ewoje obrachun­
ki z ludźmi, którzy chcieli -wrs tak  nirge

dnie oszukać. Pozwólcie nam więc czuwać 
wraz z w?mi w waszym domu, a jeśli wasi 
przyjaciele w targną tu  wśród nocy, będzie­
my dostatecznie przygotowani na ich p rzy­
jęcie.

Jubiler zgodził się po namyśle, uwazaiąc 
ten u k ła i ca względnie dla siebie najkorzy­
stniejszy. Zaproponował naw et posiłek im­
prowizowanym swym obrońcom, ale ci od­
rzucili tę  uprzejmość, żądając przedewazy- 
stkiem  zagaszenia św iatła i zachowania naj 
głębszej cichości. Odmówili sobie naw et przy­
jemności wypalenia doskonałych papierosów, 
ofiarowanych Im praet, gospodarza. Usado­
wili się jak  mogli najdogodniej na niskich 
poduszkach obok drzwi, prowadzących do ty l­
nego sklepu. Tuż obok znajiowa<o się za­
kratow ane okno, praeg k tó re  świadomy ro z ­
kładu mieszkania złoczyńcy mógł jedynie 
próbować Szczęście. W szystkie inne przej­
ścia były stanowczo zbyt dobrze zamknięte, 
aby raoćna było marzyć o przedortaniu się 
p-zez nie.

Godzin; Jednak upływały za godzinami, 
a nic nie zapowiadało zakłócenia spokoju. 
Czuwający walczyli już i  trudem  z ogarnia­
jąca ich sennością, w reszcie do uszu ich do­
szedł uichj zgrzyt, k tórego  przy) mniej na­
prężonej uwadze, mygliby prawie nie *au- 
ważyć.

Zrozomieli v tedy , że k toś WDrawny w 
tym  rzemiośle przepiłowywał kraiy , osłania­
jące okno. Po niejakim czasie świeży prąd 
powietrza ostrzegł ich o usunięciu okna, 
k toś skoczył do w nętrza pokoju z zadziwia­
jący lekkcścią, potem praez długą chwilę za­
panował? zupełna cichość.

— Niema nikogo — rzekł wreszcie przy • 
tłum iony głos — możemy już  teraz zaoaiić 
światło, giupota togo s trreg o  bisurm anina 
dorównywa Jego łotrowstwom , innenej nie

trzymałby swych kosztowności w mię>scu, 
gdzie je można tuk łatw o zągrabić.

Głos, który wymówił te  słowa, należał do 
czcigodnego Johna Dyron, a zwraca* się on 
do niewidzialnej swąi tow arzyszki, k tu r*  
znajdowała się Jeszcze za oknem. Dyron po­
dał Jej rękę ułatwiając Jej wejście, Tak , że 
oboje inaieźti się we w nętrzu sklepu.

Zapalił w tedy lata-kę, k tó rą  prsyniósł z 
sobą la ta rk a  była głucha is trzecn stron  i 
przez jedną tylko jej szybkę sączył się sła­
by strum ień światła: Odwrócony tw arzą du 
okna Dyron widniał tylko wchodzącą przez 
nie kobietę, k tó rą  była M arta, niegdyś poko­
jowa lady Mildraad.

Zato ona objęła wzrokiem wnętrze sk le­
pu, a ininiu, że była nleposDolicle odważną, 
widok, k tóry  przedstaw ił się Jej octem , — 
zmroził jej krew  w żytach.

W półoieuiu, tuż za barczystą postacią 
Dyrona, ujrzała niespodzianie głowę owiniętą 
białym turbanem , a głcwa ta  nie należała 
bynajmniej do starego handlarzu klejnotów. 
Widziała ju i  Ją raz w niezapomnianej chwili 
swego życia tam, w 3exhanc halu i posnała 
odrazu oczy czarne, patrzące na nią z mści­
wym, nieubłaganym wyraz sm.

— Patrz, patrz 1— uawołaia głucLo — od­
wróć się, czy nie widzisz, że jesteśm y od­
kryci.

Dyron zaklął grubiańskc, ale w tej cnwill 
wytracono inu la ta rkę  z ręki, a jednocześnie 
rozległ się odgłos strzału. W miejsce ciszy 
powstała nagle w rzaw t, zamieszanie, łosko t 
obalanych cprzętów, przeplatany krzykiem  
kobłecym.

Gdy zapalono światło, wnętiise sklepu 
wyglądało jak  pobojowisko. Na pobojowisku 
te  li leżał trup  praeszytego kulą rew olw ero­
wą Dyrona.

(Uiąg dalszy nastąpi.)

a? ;  g
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acyl mówca zaniedbanie wiem gmin podmlej- 
skicu, WBknsjU na to, źe gminy te  reprezen­
tu je  w  Radzie kilkunastu  radnych, bardzo 
dobrych, bo mało mówiącycn (!). Jeśli więc 
przyłączono te  gminy to  należy je  porządnie 
zaopatrzyć.

Wreszcie wspomniał mówca o tea trze  
jego zaniedbaniu. T eatr k rakow ski dawno 
już zatracił kierujące stanow isko, jakie zaj 
mował w sztuce polskiej Przebyliśmy okro­
pne rządy p. Kotarbińskiego, cby mu Bóg 
był niepamiętny I A obecnie, jeśli się nie chce 
widzieć k a r jk a tu ry  Paw ła lub Fryderyka 
W ielkiego to niema po co chodzić do teatru. 
Komisya teatra lna niech pamięta o tem, że 
nietylko do niej należy tea tr. Mówca spo­
dziewa się, że po niedzielnej kuuferencyi z 
dyrekcyą tea tru  usłyszymy coś o tej sprawie 
w pełnej Radzie.

R. m. Dr B a n d r o w s k i ,  zapowiada, że 
będzie mówił „sine ira“. W skazuje na cyfry 
ostatnich la t 10, k tó re  w skszują na wielki 
rozwój budżetu Krakowa. W roku 1902 roz­
chody wynosiły 2,600.000 K, w roku  1909
4.161.000 K, zaś w 1912 — 6,690.000 K, czyli 
w procentach 100 proc. 157 proc. i 256 proc.; 
dochody zaś wyn^s.ły 2 460.000 K w r. i 902,
4.163.000 K w r. 1909 i 6717.000 K w r. 1912 
czyli w procentach 100 proc., 169 proc. i 273 
proc. — Skoki to  bardzo wielkie I w skazu­
jące na stopniowy rGzwój gospodarki miej 
skiej. Mówca zestawia jeszcze obniżenie się 
dochodów z podatków, k tó re  powinno nastę- 
stępować w tak  olbrzymiem gospodarstwie. 
W r. 19J2 stanow iły one 60 proc. dochodów, 
w  r. 1909 — 51 proc., z»ś w r. 1912 — 49 
proc. R jchód z m tją tk u  gminnego w zrasla 
z 11 proc (1902), na >‘4 proc. (1909) i 21 proc. 
(1912). S tosunek duchodów z m ajątku gm in­
nego do wydatków z powodu ofcdłużenia jest 
dosyć korzystny, bo wynosił 1 .1  15 (1902) 
zaś 1:0-53 ( 1 9 C i  1 :0 7 3  (1912).

Mówca uważa gospodarkę gin nną za po­
praw ną i polemizuje następnie z zarzutami, 
że dla gmin podmiejskich mało zrobiono.

Cyfr/ pod tym względem szczegółowe są 
w p itz /d y u m , ja  nie mam ich pod ręką  i nie 
znam icb Jeszcze.

R. m. D a s z y ń s k i .  Pan je s t delegatem 
do prezydyum.

R. m. Dr B a n d r o w s k i .  Od dwudziestu 
czterech godzin. Z pewnością potem będę 
wiedział. Mówca apeluje do reprezentantów  
gmin podmiejskich, aby chętnie, bez uprze 
dzeń współdziałali w pracy okcło W. K ra­
kowa. W sprawie polityki inwestycyjnej mia­
s ta  mówca uważa, że Rada była za bojaźli- 
w a w swych postanowieniach i przedsiębio­
rąc  czyny nie zawsze miała odwagę ponosić 
ich konsekwencyo. Zbyt często operuje się 
krótkoterm inow em i pożyczkami, co nie 
zawsze jes t zdrowe.

Następnie apelował mówca do prasy, aby 
w akcyi odrodzenia m iasta zechciała szcze­
rze współdziałać przez rozum ne kierowanie 
opinią publiczną.

W reszcie poruszył mówca spraw ę dro­
żyzny, co do której na parlam ent nie wiele 
zdaje się można liczyć. Kwestyę m ieszkanio­
wą powinniśmy mieć na uwadze, starcu się 
dalej przez Koło polskie o reform ę podatku 
domowo-czynszowego, k tó ry  u nas jes t tak  
horendalnym.

I jeszcze jedna ważna sprawa. Jak  miasto 
obejmuje coraz więcej zadań społecznych, tak 
powinno więcej obywateli do rządów m ia­
stem  pociągać. Należy szerzyć zrozumienie o- 
bywatelskiej wspólności i oddać sprawiedli­
wość społeczną .wszystkim. Pierwszorzędną 
tedy rzeczą jes t reform a ordynacyi wybor­
czej. W tym  kierunku  w ytw arza się już pe­
wna harmonia, i należy .dążyć do tego, aby 
spraw a przyszła do skutku , a przyszłe wy­
bory odbyły się już na nowej podstawie. — 
Szukajm y nowych sił w społeczeństwie, bo 
im więcej siły, tem  silniejsza praca.

R. m. P e r  o ś podnosi w obronie budże­
tu, że mimo w zrostu inwestycyi wysokość 
długów proporcyonalnie do budżetu m iej­
skiego w przeciągu 10 ostatnich la t  o 1 i 
pół proc. zmalała. Także m ajątek  miejski w 
ziemi wzrósł znacznie bo ze 150 m orgów 
(1902 r.) na 820 m orgów (1912). Również 
wzrosła znacznie ilość budynków miejskich, 
bo z 63 (1902) na ‘131 (1912) i to bardzo 
obszernych i wartościowych. Mówca podkre­
śla, że mimo w zrostu budżetu o 1 milion w 
ub. roku, a 8vJ0 tys. kor. w roku  bieżącym 
udało się koulec z końcem związać.

Gospodarka m iejska idzie w  tym  k ierun­
ku, aby nie obciążać ludności zbytnimi pod­
wyżkami podatków. Lwów dawno już prze­
kroczył granice podatkowe, do jakich do­
szedł Kraków. U nas, aby zadośćuczynić po­
trzebom  m iasta szuka się innych dróg finan­
sowych niż podatki.

Następnie wylicza mówca wszystkie zdo­
bycze reprezentacyi n^iasta w ostatnich la­
tach. Do takich należy skanalizowanie Wisły, 
spraw a dworca towarowego, wykupno kolei 
cyrkumwalacyjnej, spraw a gruntów  poforte- 
cznych, rozszerzeniu sieci tram wajowej, po­
większenie gazowni, elektrow ni i inne.

Tow. budowy tanich domów wybrało już 
parcele, wniosło podanie odpowiednie do 
m iasta i plany Już się robi a w niedługim 
czasie przystąpim y do budowy domów. Mów­
ca zwraca tylko uwagę, że a k c ja  gminy nie 
będzie mogła wypaść ta k  taniu, jak  to m o­
gła zrobić kolej na Blichu dla kolejarzy, gdzie 
g ru n t był za darmo, pożyczka na 2 i pół 
procent 1 zarząd za darmo.

W reszcie wykazuje mówca cyfrowo ile 
m iasto wydało dotychczas na potrzeby gmin 
podmiejskich. Ogólnie w r. 1910 Kraków 
wydał na te  gminy do końca 1912 roku
2.718.000 kor., podczas gdy w podatkach o- 
trzym ał w zamian 274.0u0 kor. Cyfry te  
m ogą stanowić odpowiedź na zarzuty, że 
się dla gmin tych nic nie robi.

Mówca poruszył następnie szereg spraw  
bieżących Jak reform a wyborcza i t. p. w re­
szcie bardzo ostro wystąpił przeciw In wazy i

obcych kapitałów  do Krakowa i uszczupla­
niu praw  polskich przedsiębiorstw. Przed­
siębiorstwa budowlane obce wszystko spro­
wadzają z za Krakowa naw et robotników. 
J a k  stw ierdził p. Daszyński przybyło 1000 
robotników  obcych do Krakowa. Inwazya ta  
isto tn ie zagraża polskości Krakowa.

Następnie dyskusyę zamknięto.
R. m. N o w a k  Julian uważa za objaw 

dodatni to, że dyskusyę już zam knięto, że 
jest tendeneya, aby dużo nie mówić, poczem 
reaguje na wywody r. Daszyńskiego o s to ­
sunku prezydyum do Rady. Może je s t w tem 
coś prawdy, ale i z diugiej strony  trzeba 
powiedzieć, że Rada ma to, na co zasługuje 
i czego chce.

W dalszym ciągu mówca wskazywał na 
szereg spraw miejskich, przestrzegał przed 
wielkim optymizmem co do gazowni I ele­
ktrow ni, gdzie naw et niektórzy myśleli o 
podwyższeniu ct,ny tych produktów  i uświad­
czył się za przejściem do dyskusyf szczegó­
łowej.

R. m. P a j ą k  przedstaw ił różne postu­
laty, jako  przedstawiciel dzielnic przyłączo­
nych i domagał się uproszczenia w  n iek tó­
rych kierunkach manipulacyi m agistratu .

R. m. Dr G r o s s  zauważył, że dyskusya 
budżetowa robi ua nim wrażenie giełdy 
pred k ram o m  Wszyscy zapewniają, że ma 
ją  dużo pieniędzy a tymczasem m ają w k ie ­
szeni płótno lub papier. Mówca pragnie do 
pochwał dorzucić trochę cierni. Je s t ogólna 
kryzys a odczuwają ją  głównie miasta; nie 
mają one jednak  dosyć siły, aby się obronić 
i gdyby tę  Eiłę miały, nie odważyłby się ta ­
ki sekretarz  generalny B inku  austro-w ę 
glerskiego grozić utrudnieniam i kredytow e­
mu A te u trudnienia są ważne w kierunku 
socyalnym, bo rzucono się przedewszyst- 
kiem ua k redyt budowlany, w  czasie, gdzie 
kw estya mieszkaniowa je s t na porządku 
dziennym; są ważne dla nas, bo sekretarz  
nie mówił o Wiedniu, ale o Galicy i.

Sprawa ta  ma ścisły związek z m szą  po­
lityką miejską, k tó ra  je s t wadliwą. Nie jes t 
tak  dobrze ja k  podnieśli inni mówcy; ci, co 
są w Redzie, są zadowoleni, inni — nie. 
Należy wi- c koniecznie zmienić ordynacyę 
wyboiczą.

Mówca wystąpił także w obronie obcych 
kapitałów, k tó re  zagrażają Krakowowi P 
Gross nie uważa to  za nic złego, bo uważa, 
że nie należy żądać, ab7  za patr/o tyzm  
płacono. A walka przeciw tej iuwazyi ma 
właśnie tak i charakter. Raczej należy uczy 
nić rękodzielników i przemysłowców bar­
dziej odpornymi i zdolnymi do konkurencyi 
a wtedy nie potrzeba się obawiać wszelkiej 
inwazyi.

Na tem dyskusyę generalną zakończono

niósł książę bisknp konieczność wspólnej pracy 
wszystkich stanów m d poprawą stosunków spo­
łecznych. Tizeba — mówił — abyśmy wszyscy 
rrozumieli i uznali, że ludzie tc nie dzikie zwie­
rzęta ale istoty rozumne, stworzone do zgodne­
go, harmonijnego na świecie współżycia. Musi­
my więc wszyscy razem pracować, bo nie ztu- 
dnemi obietnicami nie radykalnemi hasłami, 
tylko realną, wytrwałą, codzienną pracą dojść 
możemy do zamierzonego celu,

W końca książę biskup jeszcze raz zape­
wnił, że będzie się starał i dążył, aby obok 
Modrzejówki powstało więcej podobnych kolo­
nii robotniczych w Kranówie.

Fu odśpiewaniu kilka pieśni prze: chór, 
książę bisknp opuścił salę. Przed odjazdem zwie­
dził jeszcze kilka mieszkań robotniczych.

VV uroczystości na Modrzejówce jako goście 
wzięli, między innymi, nd«iał adwokat Dr S m o ­
l a r s k i ,  dyr. Dr S t a n i s z e w s k i ,  Dr Su- 
r z y c k i ,  p. M a ń k o w s k a ,  jedna z fundato­
rek kolonii, inż. U d e r s k i i inni.

Uroczystość pozostanie długo w pamięci 
mieszkańców Modrzejówki.

B. Babrjehtia, Hrzysztofoiy, M ó w .
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za g c tó W K ę  lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz % towarem praskim! 
Kupnjoie tylko u chrześcijan

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. WseMć 

słońca rozpocznie sio ju tro  o godzinio 4 minat 55, 
zachód przypada o godzinie 6 minat 24: ułagoóć dnie 
godzin 13 minat 45.

E Ai.-B-NDAis.2iYK KOŚCIELNY. Ju tro  i,e  w torek 
Lam berta, pojutrze we środę Rudolfa.

Książę biskup Sapieha 
wśród robotników.

Niezwykłą uroczystość miaia wczoraj kolo­
nia rohotnicza „na Modrzejówce" w Krakowie, 
Odwiedził ją  bowiem książę biskup krakowski 
ks. Adam S a p i e h a  i zabawił tam kilka go­
dzin, wspólnie z grupą gości, przyjaciół dzieła 
niezapomnianego śp. Dra J  o r d a n a.

Przebieg uroczysto Joi wczorajizej „na Mo­
drzejówce" był następnjąoy:

Rano przed godziną 8 książę bisknp przy 
był do kolonii puwozem w towarzystwie swego 
sekretarza X. Dra N i & m c z y ń s k i e g o .  Przed 
bramą kolonii powitany został serdecznie przez 
robotników, mieszkańców „Modrzejówki", któ­
rzy astawibni w szpaler oczokiwali dostojnego 
gośoia. Kt ąię biskup wysiadł z powozu i oto­
czony rzeszą robotniczą przeszedł przez powi­
talną na jego cześć zbudowaną i ładnie ude­
korowaną bramę do kaplicy kolonii. Ta powi­
tał gościa proboszcz X. B ł o n a r o w i c z ,  który 
należy do szczerych przyjaciół i opiekunów 
dzieła śp. Jordana.

O godz. 8 książę bisknp odprawił w miej­
scowej kaplicy mszę św. Następnie po spożyciu 
śniadania udał Bię do pięknie przystrojonej w 
zieleń sali ochronki, gdzie oczekiwali prawie 
wszyscy mieszkańcy Modrzejówsi. Chór robotni 
czy odśpiewał pieśń powitalną — poczt tn do 
księcia biskupa przemówił p. D r T o m k o w i o z  
imieniem Rady n&ozorczej Towarzystwa bndowy 
tanich mieszkań dla robotników katolików, ttó- 
ry powitawszy dostojnego gościa, wręczył ma 
teczkę ze statutami i sprawozdaniami Towa­
rzystwa.

Po tem wygłosiła stosowne przemówienie 
powitalne panna W ę g ł ó w  na, wręczając księ­
ciu biskupowi bukiet kwiatów i czteroletni chłop­
czyk K w i n t a ,  który pięknie wygłosił odpowie­
dni chwili wierszyk.

Imieniem mieszkańców „Modrzejówki" prze­
mówił robotnik p. M. D u t k i e w i c z ,  który po 
stosownem powitania podniósł, że „mamy wielu 
tecretyków piszących piękne książki o sprawie 
robotniczej, brakuje nam atoli działaczy i wo­
dzów, którzyby stan robotniczy prowadzili do 
boju i zwycięstwa". Mówca prosi księcia bisku 
pa, aby jak  ongi bisknp mognnckl Ketteler 
stanął nu ozeie Latollckicn robotników i prae 
wodził im. My zaś — mówił p. Dutkiewicz — 
pójdziemy za Tobą Pasterza nasz, Jak ongi ry­
cerstwo polskie szio w boje za Ojozyznę za 
Twemi ojcami.

Książę bisknp Sapieha zabrawszy głos w 
odpowiedzi na przemówienia powitalna podzię­
kował najpierw za uroczyste przyjęcie, nastę­
pnie zaś wyraził radość, że mamy Już w K ra­
kowie tak pod każdem względem wykończoną 
ogromnej doniosłości społecznej instytneyę, któ­
ra jest przykładem, co może zdziałać żywa, go­
rąca Wiara. Mam gorące pragnienie — mówił 
dalej książę bisknp — aby ta instytucja się 
dalej pomyślnie rozwijała, mnożyła, byśmy mo­
gli dać przystań, dach nad głową tysiącom ro­
botników polskich i w ten sposób pomagać im 
w ich doli, przyozyniać się do łagodzenia ich 
przykrego położenia.

Odpowiadając na prośbę p. Dutkiewicza pod-

dnia 15 kwietnia.
Z Teatru. B rat miejsca ziunsza nas do od­

łożenia sprawozdania z „Lilii" p. Morstina — 
do jutra. Na razie stwierdzamy zupełny bukces 
młodego antora — i główuej jego wykonawczyni 
pani Siemaszkowej.

Towarzystwo Przyjaciół Muzeum Narodo 
V BMC W Rapperswilu. We śroaę dnia 10 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem prof Flacha 
posiedzenie Wydłialu Towarzystwa, na którem* 
załatwiono kilka spraw aktualnych. — Między 
innemi oświadczył Wydział w formalnej uchwale, 
że miejsce w Zarządzie Muzeum narodowego 
w Rapp&rswila. opróżnione niedawno przez śmierć 
Jednego z członków, śp. prof. Bolesława Ruba­
cha, powinien koniecznie zająć fachowiec, kom­
petentny w rzeczach mnzeoznawstwa. Wydział 
Towarzystwa wychudzi bowiem z założenia, że 
obecność sił fachowych w Zarządzie muzealnym 
Jedynie zapewnić może w przyszłości racyonalną 
a tak już pilną reorganizacyę instytncyi.

W tej tak ważnej, bo zasadniczej sprawie, 
Wydział odniósł się listownie do członka swego, 
p. Józefa Gałęzowskiego, z prośbą, aby jako 
prezes Zarządu Muzeum rapperswilskiego ze­
chciał wszelkiemi Bitami poprzeć postulat Wy­
działu Towarzystwa i spowodować Zarząd mu­
zealny do jrgo realisacyl.

Nadto przyjął Wydział i g ęboką wdzięczno­
ścią do wiadomości, że p Honryk Dobraycki z 
Warszawy ofiarował Towarzystwa naszemu, dla 
Muzeum narodowego w Rapperswilu, portret 
Adama Mickiewicza, rysowany przez Michała E. 
Andrioliego.

Zniżki kolejowe. Otrzymujemy następujący 
kom unikat:

W skutek rozporządzenia ministerstwa kole­
jowego mają być zniżki ceny jazdy adzielane 
osobom prywatnym, wysyłane pocztą. Rozpo­
rządzenie to dotyczy także osób, zamieszkałych 
w Krakowie. W cela doręczenia udzielonej zni­
żki pocztą, ma proszący o nią dołączyć do od- 
neśnogo podania Kopertę dokładnie zaadieso- 
waną do siebie i opatrzoną marką pocztową. 
Bez takich kopert podania i zniżki przyjmowane 
nie będą. — Na złożone podania nie będzie się 
wydawać żadnych znaczków, ani też potwier­
dzeń odbiuro.

Rozporządzenie niniejsze weszło Jaż w życie 
z dniem 9 kwietnia b. r. Przy tej sposobności 
przypomina Dyrekcyą kolei, iż podania w mo­
wie będące., neleżf wnosić we własnym intere­
sie j&knajwcześniej.

Z Towarzystwa Filozoficznego w Krakowie.
We środę dnia 17 kwietnia b. r. o gedz. 6 po­
południa odbędzie się w seminaryum Filozof!- 
cznem przy ul. św. Anny 12 (na dole) zebranie 
naukowe, na którem prof. Dr Tadeusz Grabow­
ski wypowie udozyt na tem at; „Skarga a św 
Augustyn". Po odczycie dyskusja.

Wstęp wolny dla członków Tow. F iIołoITi- 
cznego i wprowadzonych przez nich gości.

Święcono W „Sokole". Tradycyjnym zwy­
czajem odbyta się w dnia wczorajszym nroczv- 
Btość „Święconego" w Krakowskim „Sokole". 
Przy gęsto zastawionych stołach zasiedli człon 
kowib „Sokoła" wraz z rodzinami oraz zapro­
szeni goście. X. D r C a p u t a  po poświęceniu 
pokarmów, przemówił do sokolstwa wskazując 
na jogc ideały i cele. Mówca opisując doskona­
łość sokoła szybującego w przestrzeniach, wska 
zał by sokolzlwo tak j k i on dążyło naprzód 
do celu. Po przemówienia Ks. Dr. Capaty prze­
mówił prezes „Sokala" p. Turski, prócz tego 
przemawiali jeszcze Dr. RowińsKJ, p. ozeinow- 
ski i i.

PodcLac święconego przygrywała z życiem 
orkiestra „Sokoła" pod batutą pana Urygi, 
oraz ńpiei ał chór „Sokoła" pod kierown - 
ctwem cenionego prof. Barsy.

Święcone w klubie rękodzielniczo-mleszczań- 
8kim. W lokalu kluba ręk">dzi»lniozo - mieszcz. 
odbyto się wczoraj przedpołudniem tradycyjne 
święcone. Poświęcenia aut# zastawionych stołów

dokonał X. Dr Caputa i przemówił na temat 
prawdy i sprawiedliwości chrześcijańskiej w ży­
cia politycznem i prywatnem. Następnie prze­
mawiał prezes kluba p. Bnj&s witając przyby­
łych gości i pił toast na cześć stann rękodziel­
niczego i na powodzenie Stow. Przemawiał ró­
wnież wiceprez. Dr Szarski, pijąc toast na zgo­
dę wśród rękodzielników i umiejętnie podkre­
ślił rozłam jaki obecnie między nimi panuje.— 
P. Stróżyński pił na cześć p. Staniszewskiego, 
który odpowiedział w bardzo serdesznyoh sło­
wach przyjętych gorącymi oklaskami. Przema­
wiali jeszcze p. Wayda, Feldman na czesc pra 
cy chrześcijańskiej, któremu odpowiedzią1 w do- 
bitnem przemówienia red. Horo wic*, podnosząc 
zanik życia obywatelskiego w Krakowie. We- 
sola i miła pogawędka przeciągnęła się do go 
dżiny 4 popołudnia.

Święcone W „Gwieździe". Tradycyjnym zwy­
czajem obchodziło w sobotę wieczorem nroczy- 
stość Święconego Sto w. rękodzielników „Gwia­
zda". X. H a n n s z e k ,  kapeian „Gwiazdy" po­
święcił dary Boże. W krótkiej przemowie po 
witał kapelan zebranych, poczem nawiązując do 
rokrooznie obchodzonych przez cały świat 
chrześcijański świąt Wielkiejuocy, porównał 
Zmartwychwstanie Chrystusa Pana z powita 
niem i oswobodzeniem Polski. Przemawiał na­
stępnie prezes Stuw. p. B u j a s ;  p. G ó r k a ,  
w ikazojąc na obecnych na sali weteranów r. 
1863, wyraził życzenie, by i nassa młodzież 
chodziła kiedyś w podobnym stroju, nie oto 
czona jbdnak żałobą, ale radością. P. S t r ó -  
ż y ń s k i  toastował na cześ$ X. kapelana, pre­
zesa, wreszcie na cześć polskiej pracy. Po uro­
czystości Święconego, odbyły się ochocza tany 

Święcone „Bratniej Pomocy" polskiego 
Związku woźnych instytncyi finansowych i po­
krewnych zawodów odbyło się wczoraj w sali 
Demu robotniczego przy ni. św. Tomasza przy 
licznym udziale członków. Poświęcenia zasta­
wionych stołów dokonał X. M. K u z n o w i c z  
T. J., który też złożył młodemu stowarzyszenia 
życzenia dalszsgo pomyślnego rozwoju. Później 
przeiaawiało kilku członków. Uroczystość mirta 
nastrój familijny.

W Kole artystyczno iiterackiem i Kłubio
prawników odbędzie się we środę 17 b m. 
wibczór deklamacyjno-muzyczny dla człoaków 
Klubu 1 ich rodzin. Początek o g. S.

Za szksły mlajsklej gospodarstwa domowego. Na
kursach nadzwyczajnych (kilLomiesięcznyoh) gotowa­
nia, krawieczyzny, modniarstwa i prania :h imlcznogo 
rozpoczęła się już naaka po świę ach. O przyjęcie na 
kilka miejsc wolnych zgłosić się można w dniach naj - 
bliższych do kancelaryi szkolnej (Pędzichów 15) od 
9 do 1.

ZjOLd koleżeński Kolegów, którzy w roku 1887 
ukończyli gimnazyum w Tarnowie, odbędzie się z Koń­
cem czerwca br. Bliższe szegóły wyda komitet. Zgło­
szenia przyjmuje Rudolf Nida, starszy rewident kolei 
państw. Nowy Sącz 2. Uprasza s'ę inne pisma o po­
wtórzenie niniejszego ogłoszenia.

Hiewypłaoalność. Galie. Związek wierzycieli we 
Lr~owie ogłasza nbw ypłacalność firm : Józef Karniol, 
we Lwowie — Markus Stup, w Probużnie — Naftali 
Breit, skład tow. bław. w Krakowie i konkurs firm: 
Abraham Pinkas, w Sanoku — Leiser Gerstenield i 
Synowie, Zniesienie kolo Lwowa.

Wypadak Inspaktars pal. p. Karcza. Inspektor po- 
licyi p. Bronisław Karć?, jadąc  wczoraj wieczorem "1. 
Grodzką, wypadł z tram waju i dotkliwie się poranił. 
Rannego opatrzyło pogotowie ratunkow e.

Nagły zgaś. Wczoraj w nocy około godz. 11 p»d? 
rażony udarem sercowym urzędnik pocztuwy p. K. 
w nl. Basztowej. Pemoc okazała się bezskuteczną. 
Zwłoki zabrała t. zw. „trnpiarka".

K-ndziaż IC@T kor. w Wiśslewsj. Urząd pocztowy 
w Wiśniowej ad Dobczyce doniósł wiadzom, iż zajęty 
tam, w t.ta-ak terze  woźnegc 27 letni Marcin W ęglarz 
skradł 10C0 kor. i zbiegł w niewiadomym kierunku.

Itcsyjskl żołnierz w Prądnika Czerwonym. Wczoraj 
rano zauważył żanda-ir patrolujący w Prądniku czer­
wonym śpiącego pod krzakiem żołnierza rosyjskiego 
w pełnem uzbrojeniu. Żandarm po obudzeniu żołnie­
rza, rozbroi1 go i odprowadził na inspekcyę policyjną. 
Jak  opowiada żołnierz rosyjski, podpił sobie nieco 
„horyłki" i zabłąkał się.

Pogoda. Dnia 14-go kwietnia termometr do­
szedł cd — 3‘2 do +  7‘3 Cel. barometr popo­
łudniu podnosił się.

Dnia 15-go kwietnia o godzinie 7 inej rano 
stan barometru 750 & mm., termometru — 0 3 
C., wiatr północno-wschodni.

K r o n ik a  z a m ie js c o w a .
Stan pogody w Zakopanem, (infor. Związku 

turysl.). Dnia 15 kwietnia temperatura najwyż­
sza — 3‘3 Cal., najniższe — &‘4° Cel. Ciśnienie 
powietrza 6 9 2 .— Wiatr zachodni. Śnieg w war­
stwie 1&-centymetrowej. Pogoda niestała

Katastrofa w salinach bocheńskich. Z Boch­
ni donoszą: Rozmiary katastrofy kopalnianej 
w Bochni przy odbudowie szybu „Campi" nie 
przedstawiają się bynajmniej tak groźnie, Jak 
z początku myślano, a przeszkoda w prowadze­
nia dalszych roboty około obmorowania szybu 
będzie mogła być już w połowie maja br. usu­
nięta i dalsze robót na nowo podjęte. Winy nia 
ponosi tn ani zarząd salinarny, ani przedsię­
biorstwo górnicze „Tepege". Podczas obmnro- 
wyi/ama szybu ndarzają się bardzo często nie­
spodzianki w formie skręceń i deformaeyi prze­
kroju szybu, a to z powodu zbyt silnego ciśnie­
nia piaski na śoiany szyba. Na szybie „Campi" 
powstało właśnie wskutek takiego naporu zde­
formowanie szyba, u»ęść obmurowania się ober­
wała i wpadfa do otworu, zatrzyuująo się je­
dnak na głębokości 24 m. poniżej powierzchni 
ziemi. Ponieważ wskutek wypadną teren w po­
bliżu szybu się obniżył, doznały bndynhi w tem 
miejsca się znajdująca pęknięć i rysów, co spo­
wodowało władze górnicze do wyaania poiece- 
nia częściowego rozbioru starych i z góry na 
zdemolowanie przeznaczonych budynków, ponie­
waż na ich miejsce stanąć mają budynki zu­
pełnie nowe, do nowoczesnych potrzeb kopalni 
dostosowane.

Straszny wypadek. Z okolic Ms z .  ny  Dol-  
n ej  piszą nam : Z powoda ulewnych i ciągłych 
deszczów w Mieikim tygodniu, stan wody w 
Rabie i bocznych Jej dopływach podniósł się 
znacznie, tak, że w niektórych miejscowościach 
komnnikacya z miastami, zwłaszcza kołowa, 
była zupełnie przerwana. W Wielki Piątek 
wieczorem późnym dwóch gospodarzy z Łęto- 
wego i 3 kobiety powracało furą z Kalwaryi.

Frzejech&wszy w bród, jak  zwykle Raoę pod 
Mszaną Dolną, wjechali na boczną drogę, która 
się ciągnie żwirowiskiem zeki. Mszankf, do­
pływa Raby. Z powoda wysokiego stanu wody 
niebezpieczeństwo zagrażało istotne podróżnym, 
którzy mimo wszystko, chcieli dostać się konie­
cznie przed świętami do aomn. Nie uniknęli 
jednak katastrofy, gdyż w połowie drogi, już 
pod wsią Mszaną górną, prąd wa»dy wywróc:ł 
wóz — a —szyscy pięcioro znaleźli się w wo­
dzie. Z tych czworo się wyratowało, gospody­
nię zaś Monikę Węglarz, która zaczęła tonąć 
uniosła woda o jakie 100 kroków niżej. Towa­
rzysze podróży rzucili się na ratunek i wkrót­
ce wyciągnęli ją  z wody, nie dającą żadnego 
znaku życia, lecz zamiast ratować, zawieźli ją  
do wójta w Mszanie Górnej — który odmówił 
przyjęcia jej w dom, gdyż, jak  mówił, „nie 
chce mieć trnpa w domu na święta". Wobec 
tego, aby Bię pozbyć kłopota, złożono ciało 
w stodole jednegu z tamtejszych gospodarzy 
bez wiedzy właściciela, a sami pojechali do do­
mu do Łętowego. Dopiero ua dregi dzień około 
godziny 9 rano dano znać o wypadku mężowi 
utopionej, który tem więcej pożałowania jest 
godny, że dopioro w zapusty się z Moniką 
ożenił.

Poza tem z W. soboty na niedzielę okoRcę 
naszą nawiedził silny huragan, który powy­
rywał arzewu z korzeniami i pozrywał dachy 
z domów. Obecnie weny nieco opadły, zato śnieg 
leży powyżej kolan, a silne wicLury, połączone 
z śnieżycą, robią wrażenie raczej grudnia niż 
kwietnia.

Ciekawa ankieta. Nu wzór komendanta fran­
cuskiego, który żołnierzom w swoim pułku dał 
kilkanaście pytań z zakresu najprymitywniej­
szych wiadomości, postąpił kapitan z 9 pnłkn 
piechoty w Przemyślu, rekrutującego się prawie 
z samych Rusinów. Oto wybrał 70 najinteli­
gentniejszych, umiejących czytać i pisić, a 
przowaiuie z miasto poeb odzących, i zadał im 
do wypracowaniu kilkazaście pytań, n. p .: Kto 
jest cezarzem anstryackim? W jakim kraju ko­
ronnym mieszkają? Gdzie urodzeni? Jakie na­
rodowości Austryę zamieszkują? i t. p. Otóż 
na 70 — dwóch zaledwie odpowiedziało bez 
zarzutu na wszystkie pytania, większość napi­
sała nonsensy, a reszta niedokładnie, Jeden na­
wet podał nazwisko panującego jako... cara Mi­
kołaja ! Szkoda, że inni wojskowi wśród polskich 
żołnierzy nie zrobili podobnej próby.

Straszny dramat rodzinny. Piszą nam z 
W a d o w i c :  Kazimierz Karpiel, 37 lat liczący, 
gospodarz z Jednej z pobliskich wsi sprzedał 
w dniu 9 bm. w Zatorze cielicę. Powróciwszy 
w tjin  dniu popołudniu do wsi, uzyskaną za 
cieliaę gotówkę: Jeden banknot papierowy na 
100 kor. i resztę w brzęczącej monecie poło­
żył na stole, a poszedł do obory, aby bydłu 
rzucić siana do żiobu. Powróciwszy za kilka 
minnt do izbv, zobkczyf kn swemu przerażeniu, 
że synek jego, 4 letni Jaś, podarł na drobne 
kawałeczki ewą papierową setkę. Karpiel, który 
był nidco podchmielony, popadł w straszny 
gniew i w przystępie szału, porwał za nóż, ło­
żący na stole i ciął nim w rąozkę dzicck.r, od­
rąbując nim 4 palce.

Na straszny krzj*. dziecięcia wpadła do 
i^by matka, która w drugiej izbie 6-miesię'zną 
córeczię kąpała, a widząc w krwi broc2ą'$go 
syna, rzaciła się na ratunek, zatamowała krew 
obwinęła ranę i ułożyła małego Jasia do łóżka, 
a wróciwszy następnie do drugiej izby znalazła 
w szafliczkn już utopioną córeczkę

Zrozpaczona wybiegła przed dom, wołając 
ratunku, a zobaczywszy w sadzie przed domem 
powieszonego męża — pada i ona bez życia.

Tak w ciągu jednego kwadransa nieszczę­
sna setkr papierowa spowodowała śmiere trojga 
mdzi i osieroć ła i kalectwo przyniosła niewin ■ 
nemu dziecku.

Zastrzelony przez kłusownika. Z L a  Ło­
w i s k  donoszą:

W dniu 1 b. m. rewirowy Kuchta obszaru 
dworskiego Zatwarnica koło Lutowisk wyszedł 
do lasu i spotkał się tam r  kłusownikiem z są ­
siedniej gminy Rosochate, którego zaczął ści­
gać. Dla postrachu wystrzelił w powietrze, aby 
go mógł prędzej złapać. Ty tn etosem kłusownik 
odwrócił się i strzelił do leśnego, raniąc gu 
śrótem w podbrzusze. Postrzelony Kuchta za­
siadł jeszcze Do domu i po pięciu dniach zmarł 
na zakażenie krwi. Przed śmiercią zeznał przed 
żandaimeryą, że został zraniony przez włościa­
nina 7 Rosochatego i podał bliższy opis osoby. 
Nu podstawie rysopisu dnia 8 b. m. żandartne- 
rya przyareszto wała sprawcę i odstawiła go do 
aresztu sądu powiatowego w Lutowiskrcb. — 
W drodze przyznał on się do winy. Dnia 10 bm. 
wyjechała komisja sądowo lekarska dla obejrze­
nia zwłok.

Kara za polską haukę. 2 f< prowadzenie po­
tajemnej szkoły polskiej w Kotlarce w puw. 
świrskim, jak  donoszą z Kijowa, gubernator 
skazał p. Samsonowicza na 300 i p. Wróblew­
skiego na 11)0 rb kary.

Ze św ia ta .
Przedwyborczy temperament. Z B a y  C i t j  

(Michigan Stany ^jednubzone Ameryi Półnc 
cnej) donoszą:

Rozgoryczenie między zwolennikami Tdfta i 
Kooserelta doprowadziło dc jawnego zatarga n 
republikańskim kouwencie, który się tn onegdaj 
odbył. Zwolennicy Tafta wcześnie obsadzili dom, 
gdzie miał się odbyć konwent i nie chcieli wpu­
ścić przeciwników do sali. Zwolennicy Roose- 
veUa sztormowali wejścia i wdrapali się oknem, 
Kiedy przewodniczący próbował przywrócić po­
rządek, jeden ze zwolenników Roosevelta wsko­
czył na trybunę i zaczął przemawiać, jedna] 
Tafta zwolennicy nsanęli go. Nastąpiła ogólna 
bijatyka, tak, że maiiano przywołać policję i  

milicyę. Zwolennicy Roosevelta cofnęli się w 
końca, wybrawszy swoich delegatów do kon­
wentu narodowego. Zwolennicy Tafta odbyli 
jednak inny vybór. Konweat narodowy będut 
musiał rozstrzygnąć oo do prawomocności tyth 
obu wyborów.

— — — praktyczna i artystyczne podarki? — — — 
OBRAZKI na papierze, atłasie, porcelanie, srebrne i metalowe, opr. jako etui, 
lu b  też na płytach oniksowych, mahoniowych itp. M edaliki, K rZ/Ż/ki, Ro- 
Ż&ÓJC, łańcuszki srebrne i metalowe, K siążeczki do nabożeństwa „Zdrowaś 
Marya“, „Pod Twoją. Obronę“. „O Naśladowaniu Chrystusa" itp. — poleca
— — — — po cenach najniższych w dużym wyborze — — — —

K. ZAJĄCZKOWSKI
■  ■  Kraków, Plac Haryackl Nr. 8  9  ■
Największy HANDEL 0BHAZ0W I DEW0CY0NALI,

pastew ne
warzywne
kwiatowe N a s ra  Drzewka owocow e

ozdob  ne

pl enne

krzaczaste
poleca

T  Zak ład  ogrodniczy św. Józefa f
dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka C. 63.

idanic darmo i optotnic. — Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr. i 12.
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Milioner samobójcą. Milioner E. KaimuckiJ, 
właśnciel wielo majątków na południa Rosyi 
i w eąsiedniej Rumunii, licznych fabryk, lasów, 
których ogólna wartość wynosi około 400 mi­
lionów rubli popełnił samobójstwo. Bogactwa 
te nie przynosiły szczęścia stroniącemu od lu­
dzi i wszelkiej działalności społecznej i &yją- 
Bemu samotnie milionerowi. Był on Jedynie a- 
matorem psów i tych posiadał Betki. Kałmnckij 
często wyjeżdŻŁł do Paryża, skąd powracał w 
towarzystwie i wtedy w pałacu jego w Synłe- 
rejo, w gub. bi sarabskioj, nieraz przez miesiąc 
trwała zabawa. Jednak milioner prędko obrzy­
dzał aobie takie łycie i znowu popadał w sa­
motność. Nagle rozeszła się wieść, że Kałmnckij 
wreBzde znalazł kobietę, która go pokochała. 
Niedługo milioner cieszył się szczęściem : owa 
kobieta zachorowała I umarła. I znowu życie 
straciło dla Kaimnckiege wszelką wartość, Mi­
lioner przyłożył rewolwer do skroni i pociągną 
■a cyngiel... Śmierć nastąpiła natychmiastowo 
Olbrzymie bogactwa, pozostałe po milionerze 
zgodnie z testamentem ojca jego, przejdą na 
własność zieUBtwa besarabskiego.

Pięć miliardów Tegoroczny budżet francu­
ski doszedł do fantastycznej cyfry 4 miliardów 
i. 665 milionów.

Francuskie dzienniki twierdzą, ia *e wzglę- 
dn na operacye wojskowe w Maroku zajdzie 
potrzeba kredytów dodatkowych, które budżet 
do 5 miliardów doprowadzą.

Zamordowania milionera- Na drodze pod­
miejskiej w N. Jorku zastrzelono onegdaj 74- 
letniego milionera MarBha. Policya przypuszcza, 
że morderstwa dopuściła się żona Marsha, u- 
Bposobiona wrogo dla męża. Z pozycyi zwłok 
zamordowanego można przypuszczać, że Marsha 
zastrzelono w Bamocbodzie .i wyrzucono na 
drogę. ______

rti*? y  tot.ewłs,
Poniedziałek „W arszawianka", pieśń z r. 1831 

St W yspiańskiego i „Sędzio wie“, St Wysp. (IV wy­
stęp p. Siemiaszkowej).

W torek. „Lilije", dram at w 4 akt. wierszem Lud. 
Hieronima Morstina. (V występ gościnny p. Siema­
szko wej;.

Środa. „Majerowie11, kro tock wiła w 3 aktach F. 
Frydman - Frederich.

Czwartek. „Lilije11.
Piątek. „Nerwowa aw antura", szt. w 3 akt. Ga- 

bryeli Zapolskiej.
Sobota. „Rosmerskolm", stuka w 4 ak t H. Ibse­

na. (VII występ p. Siemaszkowej).
Niedziela popoł. „Straoeńoy", dram at w 4 aktach 

Tad. Konczyńskiego. (Oeny zniżone do połowy).
Niedziela wieczór. „Zaczarowane koło", baśń w B 

aktach L. Rydla. (VIII występ p. Siemaszkowej)
Poniedziałek. „Traviata“, wykonana siłami szkoły 

prof. Marso.

Węgiel „Kmita”
z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie m arki pruskie, 
de nabycia na Składzie węgla „Kmlts", ul. Warszaw­
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Ceny najniższe.

Jazdy Panów w dniach 25 (wtorek) i 29 czer­
wca (sobota — św. Piotra i Pawła). Terminy 
powyższe wpłyną niewątpliwie korzystnie na 
towarzyskie ożywienie wyścigów, albowiem od 
będą aię one w dwie niedziele i jedno święto, 
co szerszej publiczności wzięcie udziału w wy­
ścigach umożliwi. Program towarzystwa między­
narodowych wyścigów Jest nadzwyczaj zajmu 
jący, zarówno dla znawców jak  i ozerszej pu­
bliczności, obejmuje dziennie po 7 biegów, z 
którychtkilka będzie z oiężkiemi przeszkodami.

Podczas tegorocznego 5-dniowego sezonu 
wyścigowego będą oprócz totalizatora czynni 
także dwaj bookmacherzy, co niewątpliwie 
większy, niż dotychczas zjazd obcych, jakoteż 
ogólne ożywienie rucha na wyścigach spowo­
duje.

W dniach 1 maja 3, i 12 czerwca b. r. 
przypadają zapisy koni do wyścigów Towarzy­
stwa międzynarodowego, zaś 5 czerwca b. r. 
do wyścigów Galicyjskiego Klnbu Jazdy Panów.

Ze sportu.
„Cracovia** — „Bielitz-Bialaer F.K.“ 3 - 0 .
Niedzielny matach z drugoklaaową dru  

żyną „Bielitz - Bialaer F. K.* przyniósł znów 
„Cracovii“ zwycięstwo w stosunku 3 :0 . Są­
dząc po ostatnich wynikach „Cracovii“ z „B. 
B. F. K.* (8 :0  1 1:2) wynik wczorajszy nie 
był wcale niespodzianką.

Bielaki klub co prawda, w ostatnich cza 
aach podniósł się, lecz nie tak , by mógł z 
„Cracoviąw rywalizować. Przez cały prawie 
przeciąg m atchu „Cracovia“ utrzym yw ała 
się przy bramce gości, których jednakowoż 
backi i halfbacki, (szczególnie środkow y) s ta ­
wiały skuteczny opór, co prawda, Jeazcze nie 
bardzo groźnem u atakow i biało czerwonych. 
Dowodem niedostatecznego jeszcze zgrania 
a taku  „Cracovii“ są próby przełam ania 'obro­
ny, zaczynające się często od środka boiska, 
ale kończące się na aucie. W kilku właśnie 
takich nieudanych próbach (p. Łuska) można 
było zauważyć dwie rzeczy: dobry bieg, ale 
za to  brak pewnych i celnych- Btrzałów pod 
bramką. Co do „obrony1* i „pomocy11 biało- 
czerwonych, to  tu ta j zarzucić nic nie można 
owszem, g ra  p. Singera i PP- Traubów za­
sługuje na pochwałę, tylko p. Pollafc zanadto 
często zapominał, gdzie w łasna a gdzio gości 
bram ka.

Sędziemu p. Trinksow i bardzo względne 
mu i pobłażliwemu, pomagała publiczność 
bądź to krzykiem , bądź to  gwizdkiem, gdyż 
częste „faule11 i brutalność pomijał — State 
cznem milczeniem.

Gra sama interesująca nic była, brak tem ­
pa bowiem dawał się bardzo odczuwać i czy­
nił g rę jałową, lecz to już nie tak  wina gra- 
esy, gdyż boisko rozm okłe i deszcz, stano­
wiły ogrom ną przeszkodę. Tu właśnie mo­
gliśmy zaobserwować różnicę w metodzie i 
sposobie gry W ęgrów a Niemców. U pierw­
szych tempo jeBt zawsze rozwinięte, gra daja 
więcej ciekawych momentów, przez co jezt
interesująca,

PlerWBZa połowa gry zaczyna się prze­
w agą „Cracovii“, k tó ra  bardzo prędko zdo­
bywa bramkę, strzeloną prsez p. Kowalskie­
go, w 5 m inut zaś potem  wyzyskując rzu t 
wolny osiąga p. Tadek punk t drugi. Goście 
atakują, lecz a tak  kończy się tylko niewy- 
zyskanym  Kornerem. Tr*y bezskuteczne na­
pady p. Łuski i dziwnie niecelny strzał p. 
Kowalskiego kończą połowę gry.

D ruga połowa zaczyna się z wzm agają­
cym się coraz bardziej deszczem. Biało-czer­
woni przeważnie utrzym ując piłkę pod bram 
k ą  przeciwników, uzyskują w 30 min. (po 
pauzie) * rzutu  p. Łuski punkt trzeci. Osta­
tni kw adrans nie przynosi ciekawych mo­
m entów. 21 J ,

Wyścigi konne w Krakowie. Wyścigi konne
Towarzystwa międzynarodowego odbędą się w 
dniach 23 (niedziela), ii 7 (czwartek) i 30 czerw­
ca (niedziela), zsś w ydoili Galicyjskiego Kinbn

K m fti llteracko-artf styczna.
„Quo Vadis“ Nowowiejskiego. W Bautzen 

około Drezna wykonane zoBtanie na dwudnio­
wym Fe8tivalu saksońskim dnia 8 1 9  czerwca 
b. r. oratorynm „Qao VadiB“ Feliksa Nowowiej­
skiego. W koncercie, który odbędzie się pod 
protektoratem króla B uskiego, biorą odział: 
dziesięć chórów w liczbie 80(J śpiewaków m. 1. 
słynna drezdeńska|Singakade.nia i cztery orkie- 
Btry.

W Fałdzie - HeBsen również odegrają „Qao 
Vadi3u Nowowiejskiego, dn. 12 maja br. z oka- 
zyi 75 - letniego istnienia Tow. Orator, pod pro­
tektoratem księżniczki Anny z Hessen.

Ostatni numer „Wędrowca**, dwutygodnika 
poświęconego turystyce i sportowi, a wycho­
dzącego we Lwowie, ukazał się w nowej szacie, 
Mianowicie kartę tytułową zdobi piękny rysu­
nek artysty malarza p. W. Jarockiego, przed­
stawiający postać turystki. Bogato ilustrowany 
zeszyt zawiera prace Ewy hr. DzieduBzyokiej* 
Zofii Wiśniewskiej, Janiny Czajkowskiej, St. 
Kossowskiego, Ktośnika i A. Schrodera. Zajmu- 
jącemi też są zdjęcia fotografiozne z polowania 
Z. hr. Tarnowskiego w Dawidgródku, w czasie 
którego hr. Tarnowski walczył z odyńc&mi. 
Pod względem technicznym zeszyt przedstawia 
się pięknie i przynosi tylko zaszczyt drukarni 
p. Szyjkowskiago. (d)

Pismo dla kobiet. Ostatnie namery „Tygo­
dnika mód i powieści** „NaBzego domu“ odzna­
czają się niezwykle starannym doborem treści. 
Nazwiska antorów, których prace złożyły się 
na nie przemawiają same za siebie. Więc p. J  
Kotarbiński mówi o jubileuszowej rocznicy Kra 
Bzowskiego; p. J. ChrząBzczewBka porusza bar­
dzo ważną sprawę wychowania dzieci; p. W. 
Kozakiewicz omawia prawa spadkowe kobiet, 
poeta W. Gumulicki piętnuje w krótkiej saty­
rze pychę, p. E. Żmijewska mówi o tern, co 
wypada i nie wypada, p. J. Jankowski porusza 
sprawę pomnika Mickiewicza dłuta rzeźbiarza 
Boardelie’a i t. d. i t. d. Nowośoią jest skrzynka 
do liBtów poświęcona „Naszemu domowi** oraz 
nowa zsenęta do konkursa na koszulkę dla 
dzieci. Do ostatniego numeru dołączony został 
11-ty arkusz wydawnictwa „Nasz dom“, które co­
raz bardziej staje Bię rodzajem doskonałej ency 
klopedyi polskiej kobiety.

Adres wydawnictwa: Kraków, Bonerowska 
I. 12. — Prenumerata kwartalna zniżona dla 
czytelniczek „Giosu Narodu** wynosi w Krako­
wie 3 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 75 hal.

„Przyjaciela dzieci1*, pisma, poświęconego 
dla dzieci i młodzieży, ostatni numer zawiera: 
Pogadankę naukową z życia owadów. — Sta­
ropolskie święcone, Heleny Bojarskiej. — Proś­
ba, obrazek z czasów napoleońskich. — Z życia 
znakomitych ludzi, Nagroda Menthyona — Le­
genda o królowej Kindze, Maryi Gerson Dą 
browskiej. Szereg aktualnych ilustracyi uroz­
maica numer. W „Światku dziecięcym11, dodat­
ku stałym dla młodej dziatwy, rozmieszczono 
eą wierszyki i powiastki Zuzanny Morawskiej, 
M, Bobińskiej, Br. Kowalskiej. Szarady i łami­
główki. Adres wydawnictwa : Kraków, ul. Bone- 
towska 12. Prenumerata kwartalna 3 kor. 50 h.

Rozszerzono dalej zakres działania przez o- 
tw ard e  działu węglowego.

Rozdział zysków.
Według przedłożonego zestawienia ra ­

chunku zysków i s tra t wynosi czysty zysk 
298.344 68 K. Z kw oty tej zaproponowano 
przydzielić 5 proc. do funduszu rezerwowego 
zwyczajnego, to  Jest 14.91723 K, 5 proc. do 
funduszu zabezpiecz, listów zastawnych, j. j. 
14.917*23, użyć na wypłatą 5 proc. dywiden­
dy 200.000 K, z pozostałych zaś 68 510 22 K 
po odtrąceniu Btatutowe] tantyem y 15 proc. 
dla Rady zawiadowczej i dyrekcyi 1027663, 
wypłacić akcyonaryuczom 1 proc. superdy- 
widendy t. j. 40.000 K, z pozostałych zaś 
18.23369 z doliczeniem przeniesienia zysku 
z 1910 r. 42 49477 K, przeznaczyć do fundu­
szu pensyjnego dla urzędników i sług Banku 
15.000, pozostałą zaś resztę 45.72849 koron 
przenieść na rachunek następnego roku. — 
W ten sposób przypadnie do wypłaty dnia 1 
lipca r. 1912 kupon nr. 5 akcyj w kwocie 
24 kor.

Bilans-
D yrektor Ungar przedłożył następnie bi­

lans, wynoszący w stanie czynnym I bier­
nym sum ę 19,925.946 K 25 hal. Rachunek 
s tra t i zysków za r. 1911 wynosi 787.295 K 
8 hal.

Uchwalenie absoiutoryum I wybory.
Po przemowie p. W e i s a ze Lwowa udzie­

lono absoiutoryum  Radzie zawiadowczej i 
przyjęto jej propozycye co do rozdziału zy­
sków i stra t. — Do kom itetu rewizyjnego wy­
brano na członków pp. Jakóba W eissa i dra 
Jana Adamskiego, na zastępcę p. Tadeusza 
Winiarza. Na tem  obrady zakończono.

Kolej do Truskawca „Neue Freie Presse** 
donosi, że jeszcze w mt.ju br. zostanie otwarty 
ruoh na kolei lokalnej z Drohobycza no 'TruB- 
Ławcn. Długość tej linii wynosi 12 kim.

Wiec przemysłowy w Nisku odbędzie się w 
niedzielę dnia 28 bm. o god*. 11 w sali „So- 
koła“. Referenci inż. Till z Krakowa, p. Waidt, 
delegat Ligi P. P. Lwowa. W tym samym 
dniu odbędzie się zakończenie kursu robót try­
kotowych oraz zwiedzanie wystawy wyrobóza 
tego kursu, knrsn kwiaciarstwa w Ulanowie i 
fabryki zabawkarBkiej w Leżajsko.

Dział ekonomiczny.
Bank galicyjski dla bandln i prze­

mysłu.
W sobotę ó godzinie 4 popołudniu odby­

ło się w sali posiedzeń Banku galicyjskiego 
Walne Zgromadzenie nkeyonaryuszy pud 
przewodnictwem p. Goetza-Okocimskiego. — 
Jako  kom isarz rządowy zasiadł radca sk a r­
bowy D r Wł. Potkiewicz.

Po słowie w stępnem  prezesa, k tó ry  za­
znaczył, że obecnych je s t 12 akcyoaaryu- 
8Zr ^  r0!aPorBądz8jących 6483 akcyami, czyli 
2,593.200 kor. kapitału, a głosów 1291, d y ­
rek to r Sędzimir przedłożył sprawozdanie Ra­
dy nadzorczej z czynności za rok  ubiegły, 
konstatując dalszy postęp w rozwoju insty- 
tucyi, k tó ry  pozwala także  od podwyższone­
go kapitału akcyjnego pomimo zupełnego 
odpisania % emisyą akcyj połączonych kosz­
tów w sumie 10 598 25 kor. i przekazania 
do fundusiu zabezpieczenia listów  zastaw ­
nych kw oty 10.13650 kor., wydzielić tę  s u ­
mę, jak  w roku  przeszłym, dywidendę W ro ­
ku ubiegłym otw arto oddział hipoteczny na 
podstawie emisyi listów zastawnych, Oddział 
ten  rozpoczął swoją czynność w lipcu I Jest 
uzasadniona nadzieja, że ten  stopniowo po­
myślnie się rozwinie, Dnia 31 grudnia 1911 
roku  wynosił stan  pożyczek hipotecznych 
3,629.700 kor., k tóre są zabezpieczone h ipo­
tekam i wartości szacunkowej 8051.782 kor. 
W roku ubiegłym przyznano 377 pożyczek 
ca 22,000,200 K, a mianowicie: na dobra 
ziemskie 5,541.500, na realności miejskie 
16,392.700, na m ajątki włościańskie 66.000 
kor. Do 31 grudnia 1911 wypłacono 71 po­
życzek hipotecznych w kwocie 3,629 700 K.

przerw ały rokowania. Po ułaskawieniu obe­
cnie studentów  klub ukraiński rozpoczął dal­
sze rokowania. Hr. S tuergkh obiecał podjąć 
rokow ania po W ielkanocy. Odbyła się te* 
konfereneya z przywódcami ruskimi. Dalsze 
narady prowadzone będą po zebraniu się Ra­
dy państwa.

Klub ukraiński będzie domagał się, aby 
rząd złożył pozytywne oświadczenie.

Doniesienie, że uniw ersy tet utworzony 
będzie tylko w porozumieniu z Kołem poi 
skiem i na mocy rozporządzenia cesarskiego, 
nie je s t  prawdopodobne.

Posłowie ukraińscy nie zgodzą się na 
takie rozporządzenie cesarskie, k tó re  nie po­
da ani term inu ani miejsca kreow ania uni­
w ersytetu.

Śmierć Brissona.
W Paryżu zmarł wczoraj Jeden z najwy 

bitniejszych polityków trzecie] Republiki 
Eugeniusz H enryk B r i B s o n ,  licząc w chwili 
śmierci praw ie 75 lat, Brisson był r  zawodu 
adwokatem, kancelaryę adw okacką otworzył 
Jeszcze w r. 1859, potem przeszedł do poli­
tyki czynnej. W r. 1871 otrzym ał m andat do 
Zgromadzenia Narodowego, gdzie zawsze 
akcentow ał silnie swe republikańskie prze­
konania. W r. 1879 został wiceprezydentem, 
a po ustąpieniu Gam betty w r. 1881 prezy 
dentem Izby deputowanych. W r. 1885 objął 
na kilka miesięcy prezydenturę gabinetu, 
potem trzykro tn ie  był poważnym kandyda­
tem na prezydenta Republiki. W r. 1895 
po śmierci Perriera  u tyskał 365 głosów na 
prezydenta. W r. 1898 był po raz drugi p re ­
zesem gabinetu należał on do zażartych drey- 
fuslstów i zarządził rewlzyę procesu Drey­
fusa. K ilkakrotnie piastował jeszcze godność 
prezydenta Izby i zachował ją aż do śmierci.

Brieson był typowym przedstawicielem 
tej większości republikańskiej, k tó ra  po roku 
1871 kierow ała losami Francyi. Skrajny 
antyklerykał, popierał wszystkie antykościelne 
ustaw y od Gambetty do Combesa, mason 
i dreyfusista, był ulubieńcem prasy żydo­
wskiej całego świata.

(Telegramy „Głosu Narodu".)

Paryż. (T. B.) Pogrzeb Brissona mieć bę­
dzie charak ter cywilny Jako  kandydatów nu 
stanow isko prezydenta Izby dep. wymieniają 
Etierme, Dechanel i Dołcasse. Kandydatura 
E tienne uchodzi za szczególnie poważną.

Ustąpienie aarsztłtyi jjaM ep
Wiedeń. (T. wł.) Dzisiejsza , N. Fr. Prbssc * 

donosi, że m arszałek hr. Badeni wręczył już 
prośbę o dymisyę namiestnikowi Dr Bobrzyń 
skiemu. Pozostanie on na czole Wydziału 
kraj. sż do zamianowania następcy.

Marszałek jest ciężko chory, jednak nie 
złoży mandatu poselskiego, ale przedsięweźmie 
dłuższą kuracyę. „N. Fr. Presse potwierdza 
wiadomość podaną w Bobotę przez „Głos Na­
rodu1* że kandydatam i na następców są Ko- 
rytowski, Zdzisław hr. Tarnow ski I A. ks. 
Lubomirski. Największe jednak szanse ma pos. 
Abrahamowlcz.

Około 20 kw ietnia nam iestnik Dr Bo- 
brzyńaki przybędzie do Wiednia 1 w czasie 
jego pobytu zapadnie decyzya. Marszałek 
hr. Badeni liczy obecnie 62 lat. Od r. 1891 
je s t członkiem Izby panów, obecnie miano­
wany został dziedzicznym członkiem.

„N. Fr. Prosse“ podnosi bezpartyjność h r 
Badeniego w sprawach narodowych.

Sprawy anstro-wfjiierjtyłij
ZfcołaUłe delegacji.

Budapeszt. (Tel. wł.) Sytuacya węw nętrzna 
na Węgrzech zmieniła Bię znacznie, gdyż 
hr. Khuen-Hedervary, k tó ry  zamyślał udać 
się do W iednia w połowie bieżącego tygo­
dnia by porozumieć Bię co do zwołania de- 
Iegacyi, już  przedwczoraj wieczór otrzym ał 
z kancelaryi cesarskiej wezwanie, aby w 
niedzielę był na audyencyi. Skutkiem  tego 
hr. Khueii w nobotę przybył do Wiednia. 
Wczoraj o godz. 11 przedpoł. konferował z 
min. hr. Berchtoldem a o 11’30 w poł. był 
u cesarza na posłuchaniu, k tó re  trw ało trzy  
kwadranse. Na niem hr. Khuen Hedervary 
przedstawił powody, dla których rząd w ę­
gierski pragnie tylko krótkiej sesyi delega- 
cyjnej. Cesarz nie powziął żadnej decyzyi.

O 3 popoł. odbyła się rada wspólnych 
ministrów, przy udziale obu prezydentów 
gabinetów i prezesa wspóln. Izby obrachun­
kowej. Postanowiono delegacye zwołać na 22 
kwietnia i przedłożyć mu prowizoryum  bu­
dżetowe. W czasie Besyi odbędzie się druga 
rada ministrów, k tó ra  zadecyduje, czy nale­
ży sesyę przerwać, czy też przedłożyć cały 
budżet.

Sytuacya na Węgrzech.
Budapeszt (Tel wł.) Na tle  wczorajszego 

pobytu hr. Khuer.- Hedervarego w Wiedniu 
krążą różne awanturnicze pogłoski. Pierwsza 
utrzym uje, że cesarz domagał się od hr. 
Khuena, aby do 22 kw ietnia zakończono o- 
brady nad ustaw ą wojskową, druga zaś do­
nosi. że hr. Khuen-Hedeivary niebawem po 
da się do dymisyi.

M inister wojny gen. Auffenberg stanie w 
każdym razie przed delegacyami, gdyby zaś 
delegacya w ęgierska domagała się jego ustą  
pienia, cesarz dymisyi tej nie przyjmie.

Chorwaci w Budapeszcie.
Budapeszt. (T. B.) Przybył tu  królewski 

kom isarz C u v a y. Także posłowie chorwac­
cy do sejm u węg. tu  przybyli i odbyli kon- 
ferencyę. Ja k  słychać, chcą oni złożyć na 
posiedzeniu sejmu węg. deklaracyę w spra­
wie ostatnich stosunków  w Chorwacyi.

W obronie Chorwacyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Posłowie południowo- 

słowiańscy wnioBą zaraz na pierwszem po­
siedzeniu Rady państw a Interpelacyę w sp ra­
wie zajść w  Chorwacyi. Równocześnie wy­
stosowane będzie w tej samej kw estyi za­
pytanie do prezydyum Izby poselskiej. Nad 
odpowiedzią rządu na interpelacyę mr. być 
o tw arta  dyskusya.

Krytyczna sytnaoya na granioy 
perskfc-toreckiej.

Rzym. (T B.) „Tribuna** omawia kw estyę 
Urmli i sądzi, że w skutek  interw encyl T ur­
cy! przybrała ona ostry  charakter. Na pyta­
nia Rosyi u  Porty, pospieszył rząd turecki 
a zapewnieniem, że cofnął swe wojska z nad 
granicy. Nietylko jednak to  się nie stało, lecz 
nadto wysłali Turcy do Trapezuntu i Erze- 
rum  ogromne zapasy amunicyi, wyruszyła 
też a Erzerum  nad granicę 15 tysięczna dy- 
wizya a do Urmii wysłano posiłk i sy tuacya 
j«3t więc krytyczna.

Krtastrofa balonowa.
Berno szwajc. (T. B.) Balon kuliBty „St. 

Gotthardt** należący do szwajcarskiego aero­
klubu, k tó ry  wzniósł się wczoraj rano z 4 
podróżnymi w pobliżu Zurychu uderzył pod­
czas próby wylądowania koło G o s s o n a y  
w  kantonie W aadt ta k  silnie o ziemię, że 
z łódki wypadli 3 podróżni, między nimi 
kierow nik balonu, jakoteż 14 w orków  pia­
sku. Balor. o tyle lżejszy wzniósł się pono­
wnie z czwartym  podróżnym, J e n n y  z Gla- 
rus, k tó ry  po raz pierwszy odbywał podróż 
balonem i nie ma żadnego doświadczenie, w 
kierowaniu. Balon bardzc szybko wzniśBł 
się do wysokości około 5000 m etrów, prze­
leciał nad jeziorem  Genewskiem w k ierun­
ku  Aix les B&ins i znikł.

Warszawa. (T. B.) Poseł do Dumy Fried­
man ogłosił w tutejszych żydowskich gaze­
tach artykuł, w k tórym  pisze, że żydzi za­
wiedli się na biskupie Eulogiuszu i hr. Bo- 
brinskim. „A przecież niedawno, twierdzi 
Friedm an, żydzi chełmscy pisali do mnie, że 
biskup Euloglusr je s t  ich postem i obrońcą, 
a hr. Bobrinskij mówił, że w Chełmszczyźnie 
istnieją oazy żydowskie, gdzie robotnik ro ­
syjski nie Just prześladowany*1.

Piotrków. (Tel. wł.) Sąd wojenny skazał 
przed rokiem  robotnika K o c i u b a k i e  g o 
na karę  śmierci za zabójstwo starsaego po- 
licyanta w Częstochowie.

Po ogłoszeniu w yroku naczelnik w ar­
szawskiej ochrany zaproponował Kociubskie- 
mu wydać wszystkich członków bojowej or- 
ganizacy!, obiecując mu w zamian złagodze­
nie kary . Rociubski wydał przeszłe 100 lu ­
dzi, k tórzy  niebawem zostali a r e s z t o ­
w a n i .

Jako sprawcę zabójstwa starszego poli- 
cyanta wskazał Kociubski D y b  a l B k i e g o .

Obecnie w Piotrkow ie odbyła się rozpra­
wa przy drzwiach zam kniętych przeciwko 
DybalBkiemu.

Kociubsk., wezwany jako  świadek, oświad­
czył, że wszystko to, co powiedział naczelni­
kowi ochrany, było kłamstwem.

Sąd uniewinnił Dybalekiego, reszta zaś 
osób, wskazanych przez Dybalekiego, znajdu­
je się w więzieniu.

Kijów. (T. B.) Postępowa grupa tutejszych 
wyborców uchwaliła w pierwszej kury l k i­
jowskiej postawić kandydaturę nr posła do 
IV-ej Dumy znanego ukraińskiego działaoza 
prof. H r u B z e w B k i e g o ;

Konstantynopol. (T. B.) Cholera szerzy aię 
w A d a n i e  (w Azyi mniejszej, naprzeciw 
Cypru). Przez dwa dni zachorowało około 20 
osób.

Trypolis (T. B.) W ielka burza zrządziła tu  
znaczne szkody. Trzech żołnierzy rostało 
przytem  zabitych.

0 ro ty  uniwersytet.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F r Presse** ogłasza 

kom unikat klubu ukraińskiego w spraw ie 
uniw ersytetu  ruskiego, k tó ry  donosi:

„Sprawa kreow ania uniw ersytetu  weszła 
w nową fazę w maju 1910 r. gdy rozpoczę­
ły Bię pierwsze rokow ania z rządem.

W tedy domagali Bię przywódcy u k ra iń s­
cy, aby utworzono samodzielny un iw ersy tet 
ruski o 3 faku ltetach : prawniczym, filozofi 
cznym i teologicznym.

Awantury studenckie w lłpcu 1910 roku

T a ^ i r a m i f a
* daiL 15 kw ietnit.

Pośrednictwo poko]owe mocarstw.
Konstantynopol (T. B.) K rok m ocarstw  

w sprawie pokoju m a  j u t r o  n a s t ą p i ć .  
Ambasadorowie — każdy z osobna — uda
dzą się do m ioistra spraw zagranicznych ce­
lem zakom uaikow ania identycznej noty, któ 
rej treść je s t już Porcia znaną z depesz am 
basadorów.

Wczoraj i dziś obradowała Rada ministrów 
nad odpowiedzią Porty. Jak  słychać, Porta 
zwróci się do m ocarstw  z prośbą o podanie 
warunków pokojowych, możliwych dla Tur 
cyi do przyjęcia.

Mowa tronowa, k tó rą  otw arty  będzie par 
lament, ma zawierać także ustęp, odnoszący 
się do wojny. Również rząd złoży w Izbie 
deklaracyę o polityce zagranicznej.

Akcya tloty włoskie].
Rzym. (Teł. wł.) Pierw sza dywizya floty 

włc-sklej wypłynęła wczoraj z Tarentu. Lud 
ność urządziła jej owacyjne pożegnanie.

Medyolan. (Tel. wł.) „Secolo1* donosi, że 
komendę nad pierwszą dywizyą objął admi 
rał Viala. Eskadra ta  ma zastąpić flotę wło­
ską, stojącą pod Tripolisem. Je s t charakte 
rystycznem, że flocie towarzyszy flotyla to r 
pedowców pod wodzą ks. Abruzzów — Owa 
obecność torpedowców wskazuje, że pierwsza 
eskadra ma przedsięwziąć energiczne jakieś 
kroki.

Wybory do skupozyay.
Belgrad. (T. B.) Dotychczasowy wynik wy­

borów je s t nast.: W ybrano 78 staroradyka- 
łów, 36 młodoradykałów, 8 radykalnych dys- 
sydentów, 32 nacjonalistów  i postępowych, 
2 Bocyaiistów.

Zwycięstwo Roosevelta.
Filadelfia. (T. B.) Przy prawyborach w 

Pensylwanii R o o s e v e l t  odniósł stanow ­
cze zwycięstwo nad T a f t ę m .  Uzyskał nomi 
nacyę 50^z 65 delegatów do konwentu na­
rodowego. Prawie wszyscy dem okratyczni 
delegaci są zwolennikami Wilsona.

Nadesłane.
Za artykuły  w  tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności

Dla dzieci o delika­
tnej budowle kości
Że Emulsya Scotta wiin&cnia kofol u 
dzieci, jak  żaden inny środek, ie  dzieci, 
k tóre nie mogą się nauczyó stać i bie­
gać, już po krótkiem  używaniu praw­
dziwej Emnlsyi Scotta, poczynają się 
podnosić, próbując stanąć na nóż8ach 
i ku uciesze swych rodziców poczynają 
wkrótce biegać — je st rzeczą wielokro­
tnie dowiedzioną. Powinni zatem wszyscy 
rodzice, których dzieci z powodu słabej 
budowy kośćoa niedostatecznie się roz­
wijają, chwyoid się

Emulsyi Scotta
k tó ra  od 85 la t’używana cieszy się sławą światową, 

jako  znakomity środek wzmacniający dla dzieci. 
Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi ,S o o 11 a. Scott 
jest kmarą, k tó ra  od 35 la t będąc w" użyciu, ręczy z* 
sku tek  1 dobroć. — Cena oryginalnej flaszki 2 kor. 

50 hal. — Do nabycia w aptekach.

Prawdziwa 
tylko z tym 
znakiem ry­
baku, ozna- 

ozającym 
preparat 
Scotta.

„ L e  G r l f f o n "
prawdziwe francuskie bibułki do papierosów. 

Ws z ę d z i e  do na byc i a .

DR TABOR
d e n ty s ta  — Szewska 7 ,1 p.
Ordynuje od godziny 9 —12 i od 2 — 5. — Dia 
Pp. Akademików zniżki. — Ambalatoryam dla 
ubogich od 8—9. — Dla Błaiby ceny względne.

H I  D r A c3am  M a c ią g
H a n i  C  w L Ś J  b. asystent c. k. kliniki 
ohorób wewn. Uniw. Jagiell. ordynuje jak lat ubiegł, 
od 20 k w i e t n i a  b. r. dom Kronenupotheke (przy 

MUhlbrunnie).

Szkło, Porcelana, 
Lampy*

najtaniej w nowo 
otworzonym okładzin 

firm y;
Stobrawa i Turek

Nt składzie Serwisy. I Szkło stołowe, Garnitury na umywalnia, 8rebro 
__________________  Christofla, Siatki gazowe.

Żarówki Flektryoz. Oazozędnośoiowe Warszawskie.

Kraków, ni. Karmelioka 8. w  Na w esela i zabawy towarzyskie wypożyczają porcelany I szkło

8 5  g
• - 1 2
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5lw& Psni£ i siwi Ponowie i ̂  |Ty^ąo^od^k^a^i ^
• ątóre )e»'edjuym. •yęróbowo-

trłoaów i  “„B IM  odmtadzaiscega włos? nym,nieszkodiiWTm infeocenlo-
aym środkiem pneot w siwitni«,n*d£y,c w«o*cm pierwotnąlw etolćl kolott) fiiond. tarza, matuj 

l Biatyn — cena SK. 50 h — Zamówień.1* uisoteczni* ei« odwrotną posilą. —
T O  Apteka, pod Orłem 2 . i .  KlUJCHłEflO Pr Z eiB¥Ś i ZAianle

M l  I
S E * *  i 
S B» i  I
“  I  I Jolanta" Pensyonat Józefy RogoszoweŁ 

Kraków, ulica Sraaiezna 1 4 ,1. pkęna.
puści pik*)! x e i l» n łr z y a u ie i dla prztjtzds
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Biurdf
1 otocamy for%cr wszystkim, którzy maj* umiar jwauh dc
H w r y t l  ta b  fUjggSlljF» ab y  udali s ię  z jopinam

Jflfc e  wprost do

M n  padróżf M i  Bwimliekiej w OtuifcMa,
 które flio ma gadaycb agentów, wsi fwrsBfc *y

Jak wyleczyć reumatyzm 
Kstydp, którą wysyłam bezpłatnie wslftis wam

Kilki la t teir.u cierpiałem bardzo na straozny reumatyzm we wszystkich częściach 
mego ciała Lekarze 1 s^ecyaliści tej cl orobie nic poiródz nie mogli i wielu nich nawet 
p isy u a li  chorobę mą, za nieuleczalną. W tedy próbowałem korzystał! ze srodkow ogłoszo­
nych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyści nie o^rzyme.h-m, t«k da ece ii juz 
p r e r ie  atranem  nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby oJaać się zupełnie " —p

‘ posł»Uuwiłem osobiście zbaaac tę cnorobę i przyczyny jej .. nadzieji, iż 
wtedy zdołam zna 'eić sr. dek do leczenia Po upływie kilkuletniej usil­
nej pracy ,zdołałem w końcu wynaleźć środek, który przewyższył wsze­
lkie moje oczekiwania Co lekarze niemogli znalezc dla mnie, sam  zna 
lazłem i” obecnie jestem  zdrów. Poczem zawiadomiłem o odhryeiu swem 
tysiącem cierpiącym na tą  chorobę i oni również teraz wyleczeni zostali 

Ż powoda, apy wszyscy, cierpiący na reumatyzm lab podagrę wiedzie 
li jak  można wyleczyr się z tej choroby, wydałem książkę w Której bar- 
dz~ wyraźnie opisałem ja k  można w zupełności wytępię nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką cbęcię gotów  j ostem wysłaó zupetnie bezpła­
tnie jeden egzemplarz tej Ilustrowanej książki każdem n cierpiącemu no

  reumatyzm Mb podagrę, W kziażce tej w skazane jaK łatw e i prędko
można u siebie w domu wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznie 
t  ipiacr s  łb y  w ydano Wam książkę tę ' Napiszcie swe imię, nazwizko i pi łny adres na 
4 —-h kopiejkowej odkrytce i odeślijcie pod n. stepujacem adresem. M E. Trayser, 
Ko 167 Ban j o r  Uonsr, fhoe Lane. London K C. E .gland. 212 1 2
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Józefa Góreckiego
przeniesioną została z Krakowa CIO P o d f i Ó f Z E  ItH  
źebJocie do now otspecyalnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych} prowadzi w 4 Loddziałach

i .  WYRÓB 
SIATEK żela 
znytn, 4U ma­
kowych 'ka­
rnych i fali- 
atj c*i dis o - 
grodzeń i tp.  
wraz z wyt­
wórnią druta 
gtedaiego i 
kolcsistego  
o r u  z cynko 
walą drutu.

2. WYRÓB 
MEBLI żela­
znych i mo­
siężnych dla 

prywatnego 
nżytku, oraz 
do szpitali kii 
nik i t. p. u- 

rządzeń.

219 0 5

3. WYROBY KITU dla robót budowlanych i architektonicznych w zakres arty ­
stycznego ćlusari twi wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego spa- 
ja*la metali. 1. KGNSTRCKCYE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak  
— schody róanego systemu, werandy, pawilony, dachy, m arkizy mostki dla pie­
szych i mniejsze przejazdowe, ukna i drzwi e żelaznych patentow ych odrzwiach 
(fhtl .nach) I t. p. BIURO INFORMACYJNE z magazynem gotowych mebli i u- 

■sądaeń o tw irte  w sta re j fabryce na uL Ś77. W awrzyńca N. 26 w Krakowie

Tafefon uid fabryki L. 277, dla Magazynu L. 2048  
Adres listów I telegramów: JOZEF GORECKL PODGÓRZE —  KRAv ÓW

V —  ■■■■ ,  ✓

Wszędzie do nabycia.

Mydło Rajskie
Ćntiechowskleflo

najlepsze
do prania y r

*

; # >
pozbawione gryzą 

cych składników, nie 
niszczy rąk i nie szkodzi

bieliźnle.

M y d ł o  Rajskie 
i m  i echo wsk ieg o

raczka funtowa W oryglnainem opakowa­
niu oo 44 kil. Do nabycia wazędzie!

ZAt OZONY W ROKU 1872.

z a & u i p  
M - I f l l l l M

BRACI

REIMCKłSN
w Krakowie 

R ’ ik o w iM k a I /
(dom w: asny) Telefon 462 
Podejninje się wykonywa­
nia w szelkich robótjwza 
Kres łen wchodzących, a w 
szczególności uR ^B O  ■

.w c o w  i uomn/kow ,
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowycn pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

FREZEM

Towarzystwo dla najmu
gospodarstw rolnych

Spółka z ograniczoną poręką

nr Ołomuńcu
przyjmuje wkładki na 5°jQ
i wyżej, Jak iównłeż zamówienia na 

dzierżawy dóbr.

m m  człcnhOw i!o IOIi Koron.
Dywidenda 6— 8'

Urzęduj a ca łr dzień w Ołomuńcu, 
Niederring Nr. 17. 4992

W  nowo przebudowanym domu 3 piętrowym 
przy ulicy Felicyauek 1 5 są

Do wycia] ęcia
mieszkania od irontu i w ofic nie b iadają­
ce się z 2 pokoi, przedpokoju, kuchni, spi­
żarni i t. d. od 1 maja b, r. — 'Wiadomość 

tamż» od godziny 9 do 11 i od 3 do 4. 
282 6 5

W KRAKOWIE
zawiadamia ie :  

i  f l  #

Poślubię
pięknego, zd-owegc mężuzyznę. który nie 
przekroczył 40 roka życia, Naroduwość obo­
jętna. Jestem  niemką rodem z Ameryki, 
liczę 2 lat. Łaskawe zgłoszenia, proszę nad- 
s jiać  pod „Hymen" do ekspedyuyi ogłoszeń 
E duard  B raua Wiedeń I. R olenturm jtr, 9. 

<f98 5 3

T O W A R Z Y S T W A  
odbędzie się w piętek dnia 10 ma ik 1912 r. e godzinie iO przed nołrdnu m 
w gmachu Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń przy ni. Basztowej I. 8

W KRAKOWIE
z następującym ąo^ądklem dziennym:

1.) Zagajenie.
2.) Sprawozdanie i wnioski Rady Nadzorczej o wynikach operacyl roku 1911.

a) w dziale, ubezpieczeń I.
b) „ „ II.
C) }} i> IU ,

3.) Sprawozdanie i wnioski komisyi rewizyjnej.
4.) Sprawozdania Rady Naózorczei o wnioskach i rezolucyash zgłoszonym  na nstatiiiem  zgromadzaniu

delegatów prrez Dr. Zażerewskiego, br .Potep.a i delegata RaiicLa.
B.) Ew entualny wybór zastępcy Dyraktori: I. Art. 19 lit. d. S tatusu ogólnego.

Józef Meciński m. p.
W Krakowie, dnia 4  kw ietnia 1912 r.

(PrzedruK nie będzie płacony).

Bra<ka Zmiana lokalu Bragtea-
1 0  -    1&

z dniem 1 kwietnia 1912 r.

Koncepyonowałiy Zakład iprzetui Kupna i neMi
-------------  A N T Y C Z  N O -A R T Y S T Y C Z N Y C H  ------------

Obrazów, Porcelrny, M rkat, Zegarów, Sztychów i innych pięknych oka­
zów antycztych — zostaje przeniesiony i  ul. Szewskiej I. 5 na ui. Bracką 1.10. 
narter. 518 2 2 Leopoldyna Machowska.

Po/ei

KraftAin 
ul Sr.uiska 24.

^  p ,a  n a  v f l

*« *« *  P e /Ms^e

ilDÓlD
ul, Akademicka H.

a n

uskuteczria

M a g a z y n  f u t e r

Walne Zgromadzenie
Członków chrześcijańskiej Smółki handlowej 
drobnych Kupców w Krakowie, ui. Bracka 9. 
odbędzie się dnia 21 Kwietnia br. tj w nie­
dzielę o godzinie 4. po południu w lokalu 
stowarzyszenia kupców i młodzieży hąncllo- 

wej w Krakowie, ul. Wolska 14.
Porządek dzienny: 552 1

1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za 

rok i9 lj
3. Sprawozdanie Łom syi rewizyjnej oraz 

udzielenie Dyrekcyi absolntoryum.
Ł  W ybór 2 członków do R adj N adz'rczej. 
5. W nioski i interpelacye.

Rada Nadzorcza:
Dr. Wlad. Nieć

prezes
Adam B ar miński

sekretarz

Porter angielski
w całych i '/a butelkach E" 

oryg. w y t r a w n y
poleca firma

A. KAWEŁKA
c. k. dostawca Dworu g  

546 w  KkAKOWIFr
k? g ui ui tlr uAui uI ti i I>i lli lli ui (ir

K r a k ó w ,  P I. F zc  e p a ń s k i  l. 2
Chłod ira elektryczna. 4So 10 6 Pierwszorzędna pracownia.

I 1F R . S E Z E A T S K Y  
FABRYKI ŚWIECI WYROBÓW WOSKOWYCH

J
ML. BOLESLAW BIALA

Czechy ♦
POLECA SWE PiERWSZORZĘBNE WYRObY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW

Bez konkurenoyi. Cenr iki darmo i oplatnir. Liczne świadectw* 
od przew,r]ebnego duchowieństwa do dyspozycyi.

8

Izążniin % ■■rcwoiona

fńtjh wfd asrjtęa s ta jd  i :jłt,ate teataO -
pod firma

R .  R ż ą c a  i  C h m y r s k i
w Krakowie ulica iw . Gertrud* I. 4 .

wyrabia pod kontrolą komieyi Przemysłowej Tow. Lekatakiega iitak polecone
przez toż Towarzv*łwo

WODY MINERALNE SZTUCZNE
ndpowinAające ( kładem chemicz iym wuduiu

%r BiHińskiej, Giesshablsrskiej, Yicłiy, Nomburg, Kissingen ^
tudzież epecyalno lcczeleze |» k  : diw w ą, ■bromową jodową , ż tltz ista  kwaśną, 
oraz inne wody minerame % pcaep 11 p. >1 JaroM aiego  Sprzedaż cząstkowa  

w aptekach i dpogoe*iajk -  6ea tiki ba ianio darmo

W ystarczy raz uczynić próbę, aby się 
przekonać o znakom itym  gatunku

Plóoten i webmr ~
na koszule, prześcieradeł .bez szwu, 
ręczników, obrusów, chustek, dym, 
i‘d, — Kto raz spróbował, ten został 
stałym  moim odbiorcą. Cenniki i pró­
bki wysyłam darm o i opłatnie. — 

— Upraszam adresować ty lk o : —

jfóeczjrsław Conet
Ost. poczta loco GalicyaW ](0rCTyttU

DOM

Zakład artystyoauo 
kaciienlars. i bndowl.

Jhth KULESZY S
naprzeciw cm entarza 
w Krakowie posiada 
w i o i t l  w y b ó r  goto­
wych pomników z p ia­
skowca granitu . m ar­
muru. Pcdęjmuje ię 
wyKon&nia gro ' 
miejsen i na p r t r i n  

Telefon IS5S.

POSADZKI
używane kupuje. Radziwiłłowi k a  12,
I. piętro. 554 3 1

m m
n a  k o m p o t y

Morele. Gruszki 
Śliwki I Jabłka
poleca po najtańszej cenie

i najlepszej jakości

W u jł im h
iłr d k ó w , M a ty  t p ? L

nowo wymurowany, składający się 
z 5 pokoi, 2 kuchni, sieni, werandy, 
piwnicy, 2 kom urek, 2 letnich pokoi 
na górze,altany, obok rzeczki w ogro 
dzie morgowym owocowym, w gór 
sklem m iasteczku Grybowie, tanio do 
sprzedania. Wiadomość Czapliński, 
Kraków, Szewska 2. Skład papieru.

544 5 2

W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJTT

FABRYkA PASÓW
maszynowyoh

Ignacego Wurma.

MM piska
kuracyjny .1 deserowy, z w*asnej pasieki, 
w 5 kilowych puszkach pa 7 kor 50 hal. 
a miód du picia w 5-kilowych demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIK1TKA proboszcz 
w KnpczyńoacL, poczta Denisów. 40 0

Zarząd pas ek' Antoniego Krasińskiego 
  w Jeziorzanach --------

ad Borszczów wysyła w 5-kilowych blasza- 
nkach, wszyptko opłatnie, praw dzlw / miod 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha'., a  wyborny 
miód 8 koron Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wysLa./aob, tak  
stołowy, kaszteianrki, królewski i miody p i­
tne owocowe jak  Bo 'ówuzak. Maliniak, De- 
reniak, W isniak, W lnogroniak, Orzyniak, 
i t. d w 5-kiIowvch blaszankach, wszystkie 
opłatnie w cenach c i  koron 6 40 hal. de 
koron 6 70 hak Cenniki na żądanie franko.

KAMIL BAUM
w Tarnowie.

Skład paplert drutariub 
POLKOa

kopert stlriM  
kupiecka

koroh 4., urzędów, koi- 5 

łnakoraułe gumowane

tocc

biuro tecHmczne
Wiktora Skołf^zew skiego inżyniera knltary rządowo upoważnionego 
geom etry cywilnego Kraków, ul. św . Jana 14. Nr ^eletcnu 2208.

przeprowadza wszelkie roboty w zak es miernictwa wchodzące a mia­
nowicie: podziały gruntów odgraniczenia gruntów, zdjęcia tryangula- 
cyjne, dla celów egulacyi miast, sporządza plan “agulr&yi miast i 
zdjęcia tach .m etryczne w ce'u p ro jek to i'an la  budowy dróg i koiel 
żelaznych niwełacyt, sporządzą plany wodociąyow I kaimlizaoy’ na­
wadniania ł ogm wiania gruntów, osuszania bagien, e. t  o. 57 o 1 

Udziela wszelkich informacyi w spraw ach technicznych bezpłatnie

Soółhi k r r jp d T to w r i  właśolctrB „Glczw W»redvu Wydawc* 1 wtlpowtidylaitrr jrd a k to r  J*ni U»trMiiw Drukarni* „flłoan Nrrodu1' food ła r i  J. R D obriaóakieg^ t  Krakowlr ul 6 r  Tomasz* '• T.S,


